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Rzym będzie rokował z Paryżem
gdy „poprawi się klimat polityczny”

RZYM, 14. 1. Rozmowy Mussoli-i ego i 
hr, Ciano! z Cham berlainem  i lordem Muliła 
Xem nic spełniły nadziei, żywionych uprzed­
nio w Rzymie. Rachuby na poparcie przez 
Anglię żądań włoskich wobec F rancji lub 
©statecznie pośrednictw o między Rzymem i 
Paryżem — zawiodły.

Jak się zdaje, Wiochy,_ i r l d i nadal pr.ig 
ną uzyskać coś od Francji, będą zmuszone 
uciec sic tło rozmów bezpośrednich. Jednoli 
le stanowisko opinii francuskiej pozwała 
stwierdzić, że wszelkie próby uzyskania u- 
siępstw  terytorialnych skazane są na niepo 
wodzenie. Ryć może jednak, ż j W łochy u /y

łFimiet ł§~€M*M
wyrusza na morze Śródziemne

PARYŻ, 14 1. E skadra śródziem nom orska 
wyruszy z Tulomi w dniu 18 stycznia i uda 
»ię na wody północno-afrykańskic. Powrót 
jej do portu  m acierzyńskiego przewidziany 
jest na początek m arca.

Tr*y łodzie podwodne zostały odkomendc 
łow ane na wody wschodzie Morza śródciem 
Hcgo i zatrzym ają się w okolicy. wybrzeża sv 
ryjskiego.

Część eskadry atlantyckiej opuści Br -sl 
również w dniu 18 hm. i uda się do Ca. a 
blanki i Pontadełgada. Na szerokości C.usft 
blanki obie eskadry odbędą kom bi,iow nie 
ćwiczenia.

S zef sztabu gen eraln ego  gen. Gttmclin 
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PIWA TYCHY 

1 6 2 9
Od trzystu lat idą w świat

i szef sz tab u  m a ry n a rk i w ice ad m ira ł 
D a rła n  w y ru szą  ID hm . n a  p ok ładzie  k rą  
żow uika „E m iie  B ćrtin" i udadzą się  do 
O ranu .

Odbędą oni inspekcje O ranu i okolicy W  
ciągli lu 'rgo  przewidziane jest inspekcja \vi 
ciadroinirała D arlana w Dakarze.

pewne koncesje gosposkułyby ewentualnie 
daircze.

Dziennik lir. Ciano, „Teł Mr if o", twierdzi 
że fakt, iż W łochy w ypow ieJ:ialv  układ  z 
1935 r., nie oznacza chęci wojny, u *edvnic 
chęć zawarcia nowego układu. D zi.nnik pi 
sze dalej, żft W łochy chętnie podejm ą nowe 
rozmowy bezpośrednie, k tórym  jednakże „nie 
sprzyja na razie obecny klim at polityczny*’.

W ynika stąd. że wizyta Cham berlaina 
spowodowała pewne otrzeźwienie w ą jt  n h 
rzvnisk'icli. Należy się spodziewać, że w 
niedługim czasie nastąpi szersza \vynv ma po 
■głądów międjiy Rz'ytn.em - ił.Paryżem . ■

RZYM. 14. 1. Podczas gdy prem ier Cham 
berlain i lord H alifax skjad;di.wizy'.v w Rzy 
ńiiie i baw ił-'ii Papieża Piusa XI Mussolini 
wył ta l się na wycieczkę narciarską oa polno 
cny wschód od Rzymu, zaś m in ister spraw 
zag/anicznycłi Dalii hr. Ciano grul w pobtiźii
nm—wwnii mKoimsmswtmmimsM m

I

Rzymu w golfa.
lOficjidny tekst t kom unikatu o 

angielskich mężów stanu i omówienie 
rzymskiej pode jemy na str. 3-ej.

wUyci*.
wizyty

Walki w Hiszpanii coraz bardziej zacięte
Powstańcy przeważają liczebnością i doskonalszą bronią

BARCELONA, 14, 1. P A T . K om u n ik u ! 
m in is te rs tw a  ob ro n y , w y d an y  w p ią te k  
w ieczorem  donosi, ze w E stre m a d u rz e  n a  
fro n c ie  C ordoby d z ia ła n ia  w o jenne o g ra ­
n iczy ły  się do o b ro n y  za jm o w an y ch  s ta ­
now isk . N a fronc ie  kafa io tisk im  w o jska  
gen. F ra n c o  p rz y  p o p a rc iu  s iln e j a r ty le ­
r i i  i lo tn ic tw a  n a c ie ra ją  w da lszym  c ’si­

gn . N a odcinku  A ytcsa de S eg re  nu ta r ­
c ia  z o s ta ły  o d p arte .

N a o d cinku  p o łudn iow ym  fro n tu <łn-
ta lo ń sk ie g o  toczą się zac ię te  w alk i. L ei 
n ie tw o  zaa tak o w a ło  w czoraj, p ięć n ie p izy
ja c ie lsk ie h  okrętów  wojęuu,Ycb, k tó re  

zo s ta ły  de w ycofanią , się na 
-  L o tn ic tw o  u iep rzy ,jacie’sk ie

xnius; ou-e 
M ajorkę.

Wielka afera przemytnicza * 1 urcji
Samoloty dla gen. Franco za podrobione czeki

STAMBUŁ, 14. 1. PAT Dużą sensację 
wywołało w całej Turcji w ykrycie przem ytu 
samolotów, przeznaczony cli rzekomo dla
arm ń gen. F ranco. Cała prasa turecka prze 
pełniona jest w iadom ościam i o tej aferze, w 
którą wmieszany jest między innym i wyższy 
urzędnik tureckiego m inisterstw a spraw  za 
granicznych, Rubi oraz przedstawiciel 1‘ahryK 
Utgranicznyęh, E kiem  Hanuli.

Jak tw ierdzą ('L ina stam bulskie, aferzyści

L E K A R Z  - D E N T Y S T A

Mazur -  Kronenbergowa
S I  E L K E K A  8

p rzyjm u j od godz. 8 — 10 rano 
i od godz. 4 — 8 w ieczorem . 

T ele fo n  62-270.
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nabyli, posługując się podrobionym  podpi­
sem tureckiego m inistra obrony narodowej 
iv Ameryce sam oloty za sumę 2.5 miliona 
funtów tureckich i wysłali rzekomo dla ar 
mii gen I-raneo. Za pośrednictwo uczestnicy 
afery mieli otrzym ać 200.000 funtów tu ­
reckich.

Afera ta została w ykryta przez am basado 
ra tureckiego w W aszyngtonie, którem u pod 
padło, że rząd anharski zamawi i samoloty 
i nie uprzedza go, jak zwykle w podobnych 
wypadkach.

Równocześnie, agent generalny rządu gen 
F ranco w Turcji, m inister pełnomocny Julia 
Palencia, ogłosił w dziennikach stam bul­
skich list, w którym  zaprzecza -jakoby samo 
loty przem ycane miały być dostarczone hi 
zzpańskiej arm ii narodowej.

Palencia twierdzi, że on wi śnie, na icz 
kaz swego rządu, pierwszy doniósł rządowi 
ankarskiem u o szczegółach tej afery, wy 
m ianiając liczbę zakupionych samolotów, 
port ich wyładow ania oraz adres praw d/i 
wyeh nabywców.

Przystąpienie Węgier do paktu
an tyk om in tern ow sk iego

B E R L IN , 14. J. W iadom ość nadesz ła  ' ,0 
B e rlin a  o gotow ości p rz y s tą p ie n ia  M e ­
g ie r  do p a k tu  an !y k o n m )tc rn o \v sk ’e ‘4'j. 
w yw oła ła  w tu te jsz e j op in ii p o l i ty c z n i  
eebo bardzo  p rzy ch y ln e .

D ziennik i popo łudn iow e o g ła sza ją  to 
w iadom ość na nacze lnym  m iejscu.

Zbliżona do W ilb e łm slra sse  ..N achtm D  
gabe*, z w rac a ją c  się pod adresem W ęgier 
p isze ,. N iem cy, W łochy i Ja p o n ia  pow i­
ja ją  z dużą radośc ią  jeżeli w zw iązku  z 
i oko w an iam i, które minister C saky  pro­
w adzić koch ie  w Berlinie,- W ęgry t i ń f - '

zapew n ia  dzien- 
l poko jow i na

s tą p ią  do p a k tu . P a k t m e m a n a  obu ct- 
'ów  im p e ria h s ty c z n y c h , 
n ik , a służy  porządkow i 
ś w iecie.

P rz y ja z d  m in . C saky 'ego  do B erlin a  
n a s tą p i w po n ied zia łek  18 bin., a p o ty !  
p o trw a  dw a dni. S p o tk a n i*  w ęg ie rsk o  - 
n iem ieck ie  będzie p ie rw szy m  po a r b i t r a ­
żu w iedeńsk im . M a ono na oclu rozw a­
żenie szereg u  k w esty j, k tó re  w y łon iły  
sic w  o s ta tn ic h  czasach  na rozm ai łych 
o dcinkach  m iędzy B erlinem  a B udapesz- 
t-hnć ; '

bom bardow ało  szereg  m iejscow ości w  pO 
l udo jow ej K ą ta łu n  i, a  m. in. m. P u ig  w. 
p ro w in c ji W alen cja ,

PA R Y Ż, 14. J. Z S a ra g o ssy  donoszą, że 
m iasto  V a ils  z a ję te  zosta ło  po zaciek le j 
ch ro n ię  m ilic ji re p u b lik ań sk ie j. N acieka­
ją ce  od północy >. od zachodu w ojska, sto  
ją ce  pod dow ództw em  g e n e ra ła  S o lth a g i 
d o ta rły  w p ią te k  w ieczorem  tu ż  pod s a ­
mo m iasto . R an o  w ojska pow stańcze  pod 
ję ły  sz tu rm  u a  m iasto . O ddziały  rządo-- 
we, k tó re  oszańcow ały  się  n a  p e ry fe r ia c h  
m :a s ta , pod n ap o rem  p rzew aża jący ch  'i-  
ezebuie i  pod w zg ędem  u z b ro je n ia .w o jsk  
pow stańczych  poczęły się cofać do m ia ­
s ta , gdzie p ró b o w ały  się b ron ić , alo  w 
końcu  u s tą p iły .

Z a ję te  m ia s to  V a ils  liczy  13 ty sięcy  
m ieszkańców . P o  za ję c iu  m ias ta  pow stań  
e y  pod ję li dalszy  m ą rsz i w godzinach  
p o p o łudn iow ych  za ję li w ieś V allum R , 
po łożoną 5 km. n a  p o łu d n ie  od V a*'s —

LEKARZ - DENTYSTA

Elza Zazirla
powróciła

Przyjm uje codziennie oprócz świat 
od 10 — 13 i od 15 — 19.30

W  » ZFLADZI, PT. 11 I I.STOPA DA 3. 
Telefon 715.57

Zgon ia t a n a  Straussa
BERLIN, 14. 1. PAT Zm arł tu przeż. 

wszy 70 lat słynny kom pozytor i dyrygen 
Johann Strauss Był on synem nadvvorneg< 
muzyka wiedeńskiego, Edw arda Straussa
siostrzeńcem • „króla w ałea“ Johańn
Straussa.
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Zmiany polityki zagraniczne] Francji
domaga się Izba Deputowanych

Włoskie radiostacje atakują Francję
PARYŻ, 14. 1. — W czoraj w izbie deputo 

wanych rozpoczęła się w ielka debata nad po 
tityką zagraniczną F rancji.

Polityka ta znalazła się pod obstrzałem 
36-eiu in terpelacji, k tó re  będą popierane i 
sozwijane przez tak  w ielką ilość przemówień 
poselskich, że —  jak  utrzym ują w kuluarach 
izby — dyskusja nad polityką zagraniczną 
■potrwa k ilka dni.

W czoraj na czoło wysunęły się przem ó 
wierna deputowanych de Kerillisa, redaktora 
politycznego „Epoque“ i p. Montigny.

SZUKAĆ ZBLIŻENIA Z POLSKĄ
Dep. de Keriłlis w ostry sposób zaatako­

w ał politykę zagraniczną F rancji, zarzucając 
jej bierność, a zw racanie się tylko ku zagad 
pieniona im perialno-kolonialnym  nazw ał 
chim erą.

W yraził on rów nież wątpliwości, aby 
A nglia 'przyszła  ze skuteczną pomocą izolo­
wane/ Francji.

W yw ody sw oje de Keriłlis zakończył do 
maganiem się, aby po lityka  zagraniczna  
F rant/l szukała zbliżenia z po lityką  Polski.

ZAGADNIENIE W ŁOSKIE I SOJUSZE 
W ŁOSKIE.

Dep. M outegny zajął się głównie zagadnie 
liem  włoskim , które nazw ał naczelnym  zaga 
dnieniem  w polityce F rancji.

— F rancja  —■ podniósł nićw ca — jiow .n 
na obecnie przeprow adzić rew izję wszystkich 
#woicli zobowiązań, zaciągniętych w slosun 
ku do różnych państw .

Śmiertelny wypadek
M Y Ś L IW E G O

W  Bodv ie jow cach , gm , Irz ąd z e , PO w . 
w łoszczdw skiego , m ia ł  m ie jsce  tra g ic z n y  
w y p ad e k . P o d cza s  p o w ro tu  z p o lo w a n ia  
m ieszk an iec  te j w si. J a n  T u rle j,  w y jm u ­
ją c  z sa n e k  n a b i tą  fuzję , p rzez  n ic o s tro z  
tiość spow odow ał w y s trz a ł.

T u r le j  z o s ta ł ra n io n y  w lew ą część 
<c d b rz u s z a  ta k  ciężko, że po  u p ły w ie  go 
dżitiy ' w y z io n ą ł d ucha .

 oOo------

Przez tydzień trzym ił trupa
ŻONY W  ŁÓ ŻK U

W  m iejscow ości K u rz e lo  (W ileń  
&zczyzua( w  re jo n ie  F o rz ec za  u ja w n io n o  
se n sa c y jn y  w ypadok , k tó ry  je s t  szeroko 
k o m e n to w a n y  w  oko licy .

O to p rze d  10 d n ia m i 24-letn i .W iktor 
F rą c k ie w ic z  p o ś lu b ił 18 le tn ią  S ta n is ła ­
w ę O sie lczaków nę. W  no c  p o ś lu b n ą  m ło 
3ą m a łżo n k a  sk u tk ie m  a ta k u  sercow ego 
u m arła . F rą ck ie w icz  łu d ząc  się, iż żona ; 
t a p a d ła  w  ’e ta rg , n ie  c h c ia ł pochow ać u- 
,kochanej.

Z ak o c h a n y  człow iek trz y m a ł w  łóżku  
z m a r ją .ż p n ę  w . c iąg u  6 dn i. D op iero  na 
‘ liUjtpk. n a le g a ń  ro d z in y  i są siad ó w  o raz  
p o lecp u ia  w ład z  g m in n y c h , zrozpaczony  
F rą c k ie w ic z  zgodził s ię  na p o g rzeh  m ło­
d z iu tk ie j  żony.

F rą c k ie w ic z , ja k  o p o w ia d a ją  sąsiedz i 
n ie  o p u śc ił c m e n ta rz a , cz u w a ją c  nad  
g robem  żony, łu d ząc  s ię  u s ta w icz n ie , że 
jeszcze on a  obudź] się. Z d a je  się. że 
F rą ck ie w icz  d o s ta ł p o m ie sz an ia  zm y 
słów ..

 oOo——

Kradzisny prezent ślubny
S A M O B Ó JS T W O  M ŁODOŻEŃCA.

W  C zęstkow ie z a w ą r li  : zw iązek m a ł­
żeński 24-Ietni S ta n is ła w  B ru c h  1 K n ap  
ków na. P o  ś lu b ie  okazało  się, że m łody  
p an , chcąc o fia ro w ać  p r n je r t  sw ej o b lu ­
b ien icy , s k ra d ł  na szkodę sw ego p rac o d aw  
cy 5 kg . w łosia .

O dy go  w p ięć J n i  po ś lu b ie  za wezwą 
no n a  p o s te ru n e k  p o lic y jn y  celem  p rzę s łu  
eh an ia , n a p i ł  s ię  esencji octow ej. Obecni 
p rzy  zam ach u  sam obójczym  w ezw ali na 
ty c h m ia s t le k a rz a , lecz w sze’k a  pom oc za­
k a z a ła  się  spóźniona.

S am o b ó jca  z m a rł po dw u godzinach  w 
-1 rasz n y ch  bo leściach .

W  przem ów ieniach innych członkowie 
izby wysuuęli się przede wszystkim zagad 
nienie paktów  i sojuszów wschodnich F rań 
cji ńa tle stosunków  F rancji z Niemcami i 
W łocham i.

DALADIER ZABIERZE GŁOS 
W  kołach parlam entarnych  panuje prze 

konanie, że koncentracyjny ten atak na poli 
tykę-zag ran iczną F rancji odpierać będzie 
nie tylko min. Bonnet, ale że z zasadniczym

BIELSKO, 14. 1. — W  Jasienicy pod 
Bielskiem ujaw niono zagalkow y zam ach, czy 
też niepoczytalny w ybryk wyrostków który 
mógł spowodować nieobliczalne skutki dla 
bezpieczeństwa życia przech leniów  i uutomo 
bilistów.

Niewyśledzeni dotąd .s p n w w  przym oco­
wali jeden koniec d ru tu  do d : :ewa przy dro 
dze Jaw orze —  Jasienica p o i  Bielskiem, dru t 
przeciągnęli przez drogę i drugi jego koniec 
przym ocowali też do drzewa. Następnie połą 
czyli rozwieszony d ru t z przewodem wysokie 
go napięcia.

.W A R SZA W A , 14. 1. W  d n iu  w c z o ra j­
szym  złożono n a  w ieczny  spoczynek  na 
cm e n ta rz u  pow ązkow sk im  śm ie rte ln e  
szczą tk i śp . g e n e ra ła  T ad eu sza  T yszk iew j 
cza, zm arłeg o  w P a ry ż u  w ro k u  1852.

Śp. gen. T ad e u sz  T yszk iew icz, k a w a le r  
k rzy ż a  L eg ii H o n o ro w ej i o fice rsk iego  
k rzy ża  V ir tu ti  M ilita r i,  zo ln ierz  kościusz 
kow sk i, o fice r sz ta b u  g e n e ra ln e g o  N apo­
leona , dow ódca 2-go i 4-go p u łk u  s t r /e l  
ców k o n n y ch  za  K się s tw a  W a rsz a w sk ie ­
go, g e n e ra l b ry g a d y  k a w a le r ii z w ojny  
1812 r., s e n a to r  j k asz te la n  K ró les tw a  
K ongresow ego , członek s ły n n eg o  sądu 
se jm ow ego  w sp ra w ie  Ł u k asiń sk ie g o  w 
ro k u  1828, p rezes pow stańczego  tym czaso  
wogo sądu  jionorow ego  na L itw ie , w ro ­
k u  1830, z m a rł na e m ig ra c ji  w P a ry ż u  w 
ro k u  1352 i pochow any  zo s ta ł na cm e n ta ­
rzu  p a ry sk im  P e re  L achaise .

W  te s tam en c ie  sw ym  śp. gen. T y szk ie  
w ic/ n a k a z a ł có rkom , aby , c ia ło  jeg o  
p rzew iozły  do P o lsk i, n ie  w cześn iej wszo

pi'zemowieniem o charakterze expose wystą 
pi pod koniec debaty prem ier Daladier.

Pod koniec wczorajszego posiedzenia izby 
nadeszła wiadomość, że radiostacje w lcsi.it 
w swych przeglądach politycznych zaulnko 

; wały Francję w  sposób w yją tkow o prowo 
kacyjny.

W ywołało to duże w rażenie i niewątpliwe 
jest, że nie pozostanie bez w pływ a na p r  :e- 
bieg debaty w izbie.

Pułapka la byłaby niewątpliw i': pochłonę 
ła ofiary w ludziach, gdyby nie j zauważono 
w elektrow ni okręgowej na kopalni ..Silesia" 
w Czechowicach, że przewód wysokiego na 
pięcia został uziemiony. Po kilkugodzinnym  
poszukiwaniu znaleziono w Jaw orz i tę nrygi 
nąlną i w bandycki sposób obm yśloną pu 
łapkę na ludzi, k tó rą  funkcjonariusze elek 
trow ni okręgowej usunęli.

„Silesia1* wyznaczyła w związku z tym  na 
grodę za wyśledzenie zbrodniczych < » n>- 
ników.

la k o  aż P o lsk a  swój, byt, n ie p o d leg ły  o d ­
zy sk a .

P o tom kow ie  zm arłeg o  g e n e ra ła  spe łn i 
li p ro śbę  sw ego p rzo d k a  i po u ro czy sto  
śc iach  n a  em en ta rzu  p a ry sk im , zw łoki 
z o s ta ły  przew iezione do W a rsza w y  i zło 
żone n a  cm en ta rzu  pow ązkow skim .

Pan Minister Poniatowski
o s rawie województw  
?jc łti Inlowo-wscbodnich

WARSZAWA, 14. 1. Na posiedzeniu rady 
gospodarczej sekretariatu  porozumiewawcze­
go polskich organizacyj społecznych w dniu 
12 stycznia rb. w Tarnopolu, p. m inister roi 
nictwa i reform  rolnych Juliusz Poniatow iki 
wygłosił następujące przemówienie:

„Dzisiejsze zebranie daje obraz przem ian 
które nastąpiły  w polskim społeczeństwie. 
Odeszły lub odchodzą w cień uczucia lęku, 
żądania o pomoc na każdym  kroku, myśl 
jedynie o obronie. Wridać, te  polskie społu

Kto wygrał
na loterii?

WARSZAWA, 14. 1. W  dzisiejszym ciąg 
uieniu loterii państwowej, padły następują 
ce większe w ygrane:

S tała dzienna w ygrana 5.000 zł. na nr.
114383.

25.000 na nr. 29781 4112.
10.000 zł. na nr. 7668.
5.000 zł. na nry: 24581 33460 37236

81223.
2.000 zł. na nr.: 7146 23919 25100 35186 

60792 84365 89288 90219 105918 111931
131814 148151 155514.

W  ub. p ią te k  w dalszym  c iągn ie .siu
lo te r i i  p a d ły  n a s tę p u ją c e  g łów ne w y g ra  
ne:

S ta ła  d z ien n a  w y g ra n a  zł. 20.000 p ad ła  
n a  n r. 115980 .

Zł. 15.000 n a  n r. 13144
Zł. 5.000 n a  n -ry  2306 IflUT 68908 135589
Zł. 2.000 u a  u -ry  141 892 6014 11049 IB 49

r.366 23058 42132 4S29R 62565 90161 94«5?
1121.14 128304 135336 139436 146349 155 7.5
158490

Zł. 1.000 u a  n -ry  2258 2782 3753 3659 15 7Ul 
15900 30723 39694 40254 40871 45512 56..08 
63587 74780 80621 93517 102304 104375 10̂ -134 
150687 132833 134551 I45P0O 146863 149574
153343.

 : : 0 : : —— -

8. oficer carski
Z M A R Ł  N A  W Ł oC Z E D Z E

W  S kórczu  n a  P o m o rzu  z m a rł 68 le tn i 
W łodzim ierz  E ydczenko , b. p u łk o w n ik  
a rm ii  ca rsk ie j.

R ydczenko  prawd k iłk u  m iesiącam i 
p rz y sz e d ł p iech o tą  n ie m a 1, o żeb raczym  
k i ju  do S kó r cza i p o p ro s ił jed n eg o  z m ie j 
scow 'ych ro ln ik ó w  o nocleg. O pow iedział 
p rz y  ty m  o geh en n ie , ja k ą  p rzezy ł od cza 
«ów re w o lu c ji ry s y js k ie j .  N a  dowód przo 
d łoży ł o ry g in a ln e  , d o k u m e n ty  i sw ój 
d e k re t o fice rsk i.

M im o, że R yd ezeu k ą  otoczono, tro sk li­
w ą op ieką, s ta n  jego  zd row ia  p o g arsza ł 
s ię  7, d m ą  u a  dzień  j  w kró tce  z m a rł.

P o g rz eb e m , za ję ła  się  g ram a  w S kór­
czu.

będzie m iała 70' kim . długości i będzie prze 
chodziła od Geviez przez Czarną Górę, La 
dzany na zachód od Brna, w odległości 9 
km. a następnie przez Bosonohy do W iednia 
Zwraca uwagę fakt, że na robotach tych ..ą 
zatrudnieni wyłącznie Niemcy.
itr— rfrr~ nT ii«  -'niirTiwiim iniiiiiniiiiii n  in i
czeństwo bierze na siebie obowiązek przewo 
dzenia wszystkim poczynanom .

F ak t ten napaw a radością. Słuszna jest 
droga jaką p, gen. Paszkiewicz określił, a 
mianowicie, że społeczeństwo polskie musi 
znaleźć sposób, by ziemie tę związać jak  naj 
ściśtej z Polską i tak  pokierować współpracą 
polsko-ukraińską, by ludność ukraińską zwią 
zać z państwem.

,W p rze m ian a ch  s t r u k tu r y  życia gospo 
d arczego  na w si je s t  rzeczą o lb rzy m ie j 
vrag i, ab y  fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  i m etody 
d z ia ła n ia  b y ły  dopasow ano do zadań  i 
w aru n k ó w  m iejscow ych. N ie s ta ra m  się  
n a rz u cać  rzeczy n ie d o jrza ły ch , m uszę je ­
d n a k  stw ie rdz ić , iż na tu te jsz y m  te re n ie  
ludz ie  są  d o sta teczn ie  d o jrza li do no w o ­
czesnych , sp raw n ie jsz y ch  fo rm  d z ia ła n ia  
n iż  jest' to  obecnie. N ie m ożna od 30 la t  
s ta le  up. p o w tarzać , ze spółdzie lcza f ir­
m a jeszcze się  n ie  p rzy jm ie , że ch łop  
do n ie j n ie  dorósł. P rz y c z y n ą  tego  n u  
je s t zaco fan ie  ch ło p a , bo je s t  on da leko  
w rozw o ju  zaaw an so w an y , ’.ecz w ni cc hę 
ci pew nych s fe r  do b a rd z ie j uspo łeczn io ­
nej p racy . S zerok ie  m a sy  nie są d o s ta ­
teczn ie w ciąg an e  n a  rów nych  p raw ac h  w  
o rb itę  o rg an iz o w an e j sp ó łce :n ie  d z ia ła l­
ności.

Chcę zwrócić uwagę, iż na terenie wó 
jew ództw  południowo - wschodnich purco 
Iacja rządowa do niedawna nie b y ła  st» 
sowa na. Odnoszono się do niej wrogo. —

Skład futer i pracownia kuśnierska
W. H A N E S

Sosnowiec, ul. Warszawska 16. Tei. 62428
Poleca w szelkiego rodzaju futra damskie i męskie

Ceny bardzo przystępne. Obsługa fachowa

Elektryczna pułapka śmierci
Zagadkowy zamach nieznanych sprawćów

Niemiecka droga przez Czechy

MKf-oefcf tf/— e i i
FRAGA',* i C l . ' P A f . Kferownfctwo Budo j dniach budowę baraków , przeznaczonych J <i 

wy autostrady W rocław  —  W iedeń, k tóra i robotników, zatrudnionych przy tej budowie, 
przechodzi przez Morawy, rozpoczęło w tych • A utostrada ta  n i l ' tereijie Czechosłowacji

ZA WINY
N I E P O P E Ł N I O N E

wg. pow ieści M. BAŁUCKIEGO — W krótce

Uroczysty pogrzeb braterskiego generała
Tadeusza Tyszkiewicza
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ŚM IE R Ć  Z A  S Z P I EGO S IW O
Sąd w o jen n y  w T u lo c ie  sk a za ł ua

śm ierć  p oru czn ika  J a n a  A u b erta , dow ód  
cę k on trtorp ed ow ca  fra n cu sk ieg o  ,V a u q a  
cline" . A ubert, m a ją c y  o b ecn ie  26 ’at, o 
k a rżo n y  b y ł o sp rzed aż w ażn ych  lu jem  

n ic  m a ry n a rk i w ojenne,; jed n em u  z
p a ń stw  ośc ien n ych ,

Oficjalny komunikat o rozmowach
Czy dojdzie do wojny kolonialnej?

niemaPoruszona już na pierwszym po- 
świąteeznyin posiedzeniu komisji bud­
żetowej Sejmu, sprawa ukraińska sta­
nowi zagadnienie, które dość często 
jest tematem dyskusji politycznej i 
choćby już dlatego wymaga określo­
nych ściśle podstaw jej rozważenia.

Jednym z kanonów, które dyktuje 
zarówno polska racja stanu, jak rów 
nież interes społeczeństwa^ ukraińskie­
go, zamieszkałego na części ziem na­
szego państwa musi być uznanie za 
niewzruszoną tej prawdy, że t. z w. 
sprawa ukraińska w7 Polsce jest ściśle 
wewnętrznym zagadnieniem. Jeżeli 
zaś nawet istnieją w niej elementy in­
nego charakteru ze względu na obec­
ność różnych odłamów7 społeczeństwa 
ukraińskiego poza granicami Polski — g  
to również i one mogą być u nas roz- % 
patrywane zawsze tylko z punktu w i 9 
dzenia wewnętrznego polityki naszego 9 
państwa.

Dlaczego?
Polska racja stanu z zupełnie oczy i  

wistyeh przyczyn nie może kierować 1  
się jakimikolwiek innymi motywami, 1  
jak tylko polskimi, jak równocześnie 9  
nie może dopuszczać jakichkolwiek in 1  
nych wpływów na bieg własnej poi i i  
tyki, jak tylko polskie. Sprawa ukra- i  
ińska — jeżeli istnieje poza granicami 9  
Polski — nie posiada ponad wszelką |  
wątpliwość samodzielnego charakteru. £g 
Różne obce czynniki starają sio wprzę i  
gnąć_tę sprawę w r y d w a n  własnych I  
celów, zbyt często sprzecznych z cela- g  
mi naszego państwa. Nie istnieje zas g  
i  naszym zdaniem nie może zaistnieć 
wspólna linia polityki ukraińskiej, k 1 ó 
ra posiadałaby charakter samodzielny. 
Poszczególne części społeczeństwa u- 
kraińskiego, znajdujące się poza gra­
nicami Polski, uległy sugestiom tych 
fzynników, które wywierają na nie 
Wpływ bezpośredni i reprezentują 
wskutek tego rozbieżne między sobą 
tendencje. Gdyby zaś nawet tak nie 
było i sytuacja uległa jakiejś zmianie, 
to i tak z punktu widzenia polskiej 
racji stanu obywatela naszego pań­
stwa, bez względu na swoje przekona- 9 
nia i narodowość, nie mogą kierować 
sie nigdy żadnym innym interesom, 
jak interesem Państwa Polskiego. 
Państwo Polskie jest odpowiedzialne 
za przyszłość wszystkich swoich ziem 
i obywateli, będących w granicach 
Polski, i to jest naczelny i decydujący 
moment w całej polityce naszego pań­
stwa. Sprawa u k r a iń s k a  jest jedną z 
jej wewnętrznych zagadnień.

Interes społeczeństwa ukraińskiego 
opiera się na analogicznych przesłan­
kach. Jedność interesów ukraińskich, 
o których często słyszymy, jest, fikcją. 
Tradycja, w jakiej w ostatnich dzie­
sięcioleciach. jeżeli nic stuleciach, wzra 
stały różne odłamy społeczeństwa u- 
kraińskiego i ich dzisiejsza rzeczywi­
stość nie daia żadnych podstaw do 
twierdzenia, że ludność narodowości 
ukraińskiej, zamieszkała w Polsce i 
jej przewódcy mogą wykraczać w swo 
Im działaniu poza granicę Państw a Pol 
skiego. Przeciwnie! Związanie się ich 
najściślejsze z polską racją stanu, jej 
celami i dążeniami stanowi dla ludno­
ści ukraińskiej w Polsce jedyny trwa­
ły element wszelkich działań i obliczeń 
Powiedział to wyraźnie premier gen. 
Sławoj-Skladkowski, mówiąc \v ko­
misji budżetowej Sejmu: — „Na trzeź­
wej opinii społecznej obydwu naro­
dów. zmuszonych od wieków i na zaw 
sze do współżycia w państwie polskim 
na wspólnej ziemi, zamierzam budo­
wać dalszą realną i sprawiedliwą po­
litykę".

Zrozumienie tej prawdy dotarło już 
do świadomości niektórych odpowie­
dzialnych kół ludności ukraińskiej w 
Polsce, ale nie wyciągnęły one dotąd 
dość konsekwentnych deeyzyj z tej 
oceny sytuacji. W niektórych kołach 
ludności ukraińskiej pokutują wciąż 
stare przyzwyczajenia i złudzenia. By­
łoby rzeczą nader właściwą, aby w tej 
dziedzinie nastąpiło jak najszybciej 
zupełne otrzeźwienie.

*or.

W  ub. piątek po północy ogłoszono nast; 
pnjący kom unikat o wyniku rozmów, prze­
prow adzonych w Rzym ie z okazji pobytu pre 
miera Chamberlaina i ministra Halifaxa:

„ W  rozm owach, przeprowadzonych w 
tych dniach pomiędzy M ussolinim i Chamber

laniem  z udziałem dwóch m inistrów spraw  
zagranicznych hr. C.iano i lorda H alifaxa z.ba 
dano głów ne zagadnienia chw ili bieżącej oraz 
stosunki pom iędzy obu imperiami.

Rozmowy te nacechow ane największą ser 
decznością doprowadziły do szczerej i ohs/er  
nej w ym iany idei. W  toku rozmów zgodnie 
potw ierdzono chęć rozwoju istniejącyrh sio 
sunków  pomiędzy obu państwam i w duchu 
przyjaźni, ożyw iającej pakt z dnia t*> kwint

W czoraj w  rubryce  ,,Drzazgi" porusza­
l iśm y palące zagadnienie włóczęgostwa, kt'>- 
re rozrosło się no terenie Zagłębia do nieby­
wałych  rozmiarów.  We w czo ra jszym  nume­
rze ,.IKC“ zn a jdu jem y ciekawe na fen sam 
lemat refleksje:

„Odesłać łazików  do pracy w kam ienio­
łom ach —  taką była konkluzja referenta 
budżetu m inisterstw a spraw wewnętrznych, 
w icem arszałka D ługosza, na posiedzeniu ko­
misji sejm owej, gdy m ó.cił o pladze włóczę­
gostwa w1 Polsce.

P. D ługosz p u ik r e  b! słusznie, że w łóczę­
gostw o przybrało u nas rozmiary n ieb y w ałe . 
„N ic  dość —  brzm iały jego w yw ody — że 
każdy m ieszkaniec m usi dawać daninę w łó­
częgom , ale prócz tego są oni ro '.nosic ie lam i 
chorób, a także niepraw dopodobnych wieści 
i nieraz teroryzują ludność"

Ostatnie w ypadki tyfusu plam istego w 
pow iatach południow ych woj. kieleckiego 
każą zw rócić uwagę na brudnych, zaniedba­
nych fizycznie w łóczęgów , jako na r o z sa d m -  
ków  zarazy, groźnych dla bezpieczeństwa sa­
nitarnego m iast i m iasteczek i wsi.

Jednym słowem : p. wicem arszałek D łi-  
gosz m iał rację w sw ych w yw ód tcli. Ale czy 
m iał racje również w konkluzji ? Ozy is1 Mnie 
nie ma innej form y walki z włóczęgostwem , 
jak odsyłanie ich do mniej lub w ięcej m ityez 
nych, czy raczej sym bolicznych kam ie,lioło  
m ów?

, »

szym czasie zaw rzeć układy posz> zcgólne, 
przewidziane przez w spom niany pakt.

W  toku rozm ów ujaw niła się jeszcze bar 
dziej chęć W łoch i W. Brytanii do prowa 
dzenia polityki, zmierzaj jc-ą skulc.-z.iie do 
utrzymania pokoju, polityki, do któ«-«,( zmie

rżały i do której zmierzają usiłow ania obu 
rządów".

Cala włoska prasa komentuje bardzo przy 
chyln ie pobyt i rozm owy premiera Chamber 
laina, który w  dniu dzisiejszy r. w południe 
opuścił Rzym. D zienniki wyrażają przypu  
szczenią, że premier Chamberlain w  drodze 
do Anglii nie zatrzym a sie w Paryżu, lecz po 
jedzie do Genewy, gdzie om ów i z m ini­
strem  Bonnetem  wyniki sw oich rozmów  
rozmów.

Jak doląd, ro zm o w y  le nie <7 iły konkret-

Sądzim y, że p. Długosz nie ma racji. 
Istnieje bowiem  na w łóczęgostw o inna rada 
i była ona stosowana zawsze we w szystkich  
państw ach sprężyście zorganizow anych, -i 
nie operujących ani w ustaw odaw stw ie ani 
w życiu codziennym  fałszyw ie pojętym  libe­
ralizm em , który nie ma nic w spólneg • z 
praw dziw ym  poszanow ani mi w oli i praw  
jednostek.

Otóż we -wszystkich tych państwach ist­
niały ustawy o w łóczęgostwie, które były tak 
surow e, że nie pozw alały >a bezkarne w łó ­
czenie się wagabundów po całym  kraju.

Kto staw ał się ciężarem ja tv j s  gminy, 
kto przebyw ał na jej terenie bez środków

Na froncie
J A K I E  Z M IA N Y  N A S T Ą P IĄ  W  C E N ­
T R A L N Y M  K O M IT E C IE  ZW . ZA W !

W obec o b jęc ia  sta n o w isk a  p rezyd en ­
ta  w m. Ł odzi przez. p. .la n a  K w a p m sk ie  
go  i w icep rezyd en ta  przez p. A dam a W al 
czak a , s ta je  s ię  a k tu a ln a  sp raw a  o b sa d /e  
ni s ta n o w isk a  p rzew od n iczącego  w  C. K. 
Z.Z. i w sek re ta r ia c ie  Zw Ilob o tn . P rzem  
W łók n iarzy . J a k  s ię  d ow iad u je  P . A . A 
m iejsce  p. K w a p .o sk ie g o  m a zająć  p. To 
w inek a m ie jsce  p. W a lcza k a  p. S zczer-

mjch rezulta tów , k tóre usiągaięi < być■ mogą 
dopiero  —  zdaniem prasy w l o t j  —  po o 
kończeniu w o jn y  hiszpańskiej  

*  *  #

W  kołach politycznych R/em u oceni i  śj 
sytuację m iędzynarodową jako już wyraźnie 
zdeklarowaną. Bezpośrednio rozmowy pre 
miera angielskiego z szefem rządu włoskiego  
wykazały niem ożliw ość jak iegok c wiek k o *  
promisu na zasadzie zm iany obecnego staną 
terytorialnego w krajach zam orsk:ch i egz© 
tycznych.

W ielką, wagę przywiązują koła włoski*  
do wiadom ości, nadchodzących z Hiszpanii 
Spodziewają się tutaj upadku Barcelony w 
ciągu tego miesiąca. Jeżeliby to nastąpiło im 
leży przypuszczać, że gen. Franco m ogąc prze 
i.uicić wówczas swe siły na jedyny front, j» 
ki pozostanie od Madrytu do W alencji uporj 
się z przeciwnikiem  w ciągu paru m iesięcy i 
w ten sposób sprawa hiszp. z początkiem  
kwietnia powinna być całkow icie zakończam

Jeśli tak będzie, to Niemcy i W łochy w 
porozum ieniu z Japonią zażądają z w o łi iA  
wielkiej konferencji m iędzynarodowej, ,.> 
której w  sposób ostateczny postawią żądani® 
całkow itej rewizji podziału kolonii. Podsta­
wą now ego podziału m iały by być „sprawie 
dliw ość“ polegająca na przyznaniu kaźdeimp 
państwu takich ilości kolonii, jaka wynik#, 
proporcjonalnie z jego ilości i gęstości zalu£  
nienia. Gdyby konferencja nie doszła 4* 
skutku, lub gdyby nie dała wyniku, m ówią w 
Rzymie, to wówczas państwom  głodnym  ł  
mimicznym nic pozostanie nic innego, jak *- 
ciec się do siły, by zrealizować sw oje iw j 
bardziej podstaw ow e potrzeby życiow e «J1#» 
usunięcia tego stanu rzeczy, w którym  jedne 
państwo opływa w złoto i bogactwa naturil- 
nc, gdy inne duszą się w sw oich granicach

Poglądy te nie mają być podobne wyra 
zem życzeń w yłącznie w łoskich, lecz są * 
zgodnione pom iędzy rządami w łoskim  i ni® 
mieckim.

sowi, t. j. był odstawiany przym usowo de 
m iejsca sw ej przynależności.

Sądzimy więc, że w łaściwą receptą n* 
uzdrowienie stosunków  jest w ydanie w łaści­
w ych ustaw i przepisów w ykonaw czych, do­
tyczących w łóczęgostw a i określających w 
sposób jasny i niedwuznaczny prawo gumi 
i ich obywateli do w yzbvw ai ia się uciążli­
w ych gości.

Nie odsyłajm y w ięc w łó iz  • pi ,v do kam** 
niołom ów , ale odeślijm y sp r i vę włóczęgo­
stwa z kom isji budżetowej Sejm u, gdzie o  
niej m ów i się tylko ubocznie •— do ko aisji 
adm inistracyjnej, jako instancji w łaściwej 
do obrad nad ustawow ą formą walki ? pla­
gą włóczęgostwa".

politycznym
k o ń s k i A n ton i, P rzew odn iczący  Zw. R« 
botn P rzem . W łók n iarzy .

B Y Ł Y  P O S E Ł  K A P U Ś C IŃ S K I  
P R E Z E S E M  

A g . „E cko“ douosi: YV n a jb liż szy m
cza sie  Z. Z. Z. zw o łu je  k o n g res  n a  kt& 
rym poza sp ra w a m i p o lity c z n y m i nia 
też. n a stą p ić  zm ian a  na  s ta n o w isk u  prese 
sa  te j  o rg a n iza c ji. P rezesem  Z. Z. Z. p« 
J ęd rze ju  !\1 Oraczewskim m a być były po 
seł ze ś lą sk a  p. K a p u śc iń sk i.

WIZYTA BRYTYJSKICH MĘŻÓW STANU W  RZYMIE.

Na zdjęciu mom ent powitania na dworcu kolejow ym  w Rzym ie przez M ussoliniego i 
hr. Gian o premiera brytyjskiego C ham berlaina i ministra - ,  iw zagranicznych lorda

w  H a lifa x * .,

nia JiW8 r.
Ponad to postanow iono w jak najkrói-

Na szpaltach pism

Czy pos. Długosz miał rację?

do życia i bez pracy, podlegał t zw. szopa-
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mleko pełne-śmietana-kefir 40 gr. za litr
twaróg 40 gr. za kg
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Gur/ć wspoitiwieil sprgeil iat...

„Szopka polityczna" w Sosnowcu
za którą Saryusz-Szarski powędrował do Cytadeli

Dwa lata temu, jak wieko trumny zam 
knęło się na zawsze nad Imci panem 
Saryusz-Szarskhn, kapitanem wojsk powstań 
czych z roku 1863, z oddziału „Żuawów 
Ś m i e r c i i  dowcipnym facecjonistą i saty­
rykiem, znanego z cierpkiego słowa.

Małą garstką odprowadziliśmy go ua 
cmentarz rakowiecki, jako ostatni ze szczupłe 
go grona jego przyjaciół, i najbliżsi jego 
sercu i nieskazitelnej idei, jaka przyświecała 
mu do końca sędziwego żywota.

Cztery lata przed śmiercią odwiedziłem 
go w skromnym mieszkanku na Salwatorze. 
Był jeszcze krzepki i pełeu humoru. Z ni 
łościa. nawracał do minionych czasów, wy­
gasłych i spopielonych przeszłością, kiedy to 
jako zastępca dowódcy straceńców, dwu­
krotnie pod Małogoszczą i Miechowem wy­
dziera się moskalom z osaczeniu — to znów 
jako zesłaniec uchodzi z Ntrezyńska, — 
wreszcie jako ostatni epizod, to działalność 
niepodległościowa i oświatowa na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego i obfita w przygody 
ucieczka z cytadeli warszawskiej do Kra­
kowa.

Zajmował zaledwie dwa pokoiki. Osamot­
niony, bez najbliższej rodziny. Jedyny wnu­
czek po zmarłej córce, legionista, ginie pod 
Kijowem. Otoczony drogocennymi pamiątka­
mi i relikwiami z epoki powstania, staruszek 
rzadko już wychodził poza obręb mieszkania 
i nie udzielał się nikomu. Dlatego pamięć o 
kapitanie żuawów i satyryku zagubiła się i 
poszła w zapomnienie.

Jedynie Kraków znał go bliżej. Znała go 
i gościła gospoda Michalika w historycznej 
już dziś salce , Zielonego balonika11. Za pan 
brat wodząc nieprzeciętny rej z młodymi 
adeptami kunsztu poetyckiego i nędznołą 
twórczą z pod znaku Apolina, na tematy 
literackie i artystyczne. Z tych — to lat 
wspominać go będzie Jan Kasprowicz w cza­
sie moicli wizyt u mocarza „chłopskiej nie­
doli'1... Będzie mówił o jowialnym staruszku 
w przepięknych słowach, Kornel Mak uszy ń 
ski, i „bojowy11 Boy-Żeleński, któremu przy­
szło nieraz w czasie sejmowania rozjuszonej 
czeredy słonecznej cyganerii „Zielonego balo­
nika", niejedną stoczyć utarczkę z rezolut­
nym i dowcipnym „barokowym satyrem11, 
jak go nazywał Boy, gdy chodziło o jakiś 
konstruktyw czy dynamikę w wierszu sily- 
rycznym, odczytysvanym przy perlistym to­
kaju przez Saryusz-Szarskicgo.

Język Szarskiego był rubasznym i nie 
przebierającym w plastyczności słowa, ale za 
lo prawdomównym i bezwzględnym w całej 
nagiej jaskrawości. Nie szczędził nic i niko­
go. Ciął bez pardonu bolesnymi razami zjadli 
wej satyry i chłostał sarkazmem kpiny bez 
wyjątku wszystkich, narażając się na proce 
sy, kończące się zazwyczaj rehabilitacją — 
głoszonej przez siebie prawdy. Wtaściw i n:r 
był literatem, bo rzadko pisał a recytował 
utwory, jakby pod wrażeniem natchnienia i 
improwizacji. I w tym tkwiła oryginalność 

•jego twórczości, różniąca się zasadniczo w 
koncepcji od struktury tworzywa innych 
autorów

Stąd ta popularność Szarskiego wśród ar- 
tystów „Młodej Polski11 i prymat w „Zielo­
nym baloniku11 pośród „menażerii Pegaza", 
dzięki wybPnemu indywidualizmowi twórcze 
mu weterana - satyra, mającemu jak zawy­
rokował L. Rydel ..dusze w gębie, a myśl 
na języku11...

.Kto mógł więc, ten starał się utrwalić 
ukradkiem na papierze recytacje Szarskiego 
o kapitalnym zmyśle, ponieważ sobie za­
strzegł staruszek, że jego „nieudolne -ymow- 
niciwo" nie może przejść do historii potom­
nych. A rękopisów nikt nigdy nie widział. 
Komu się więc udało w czasie improwizowi- 
nia przemycić sposobem skrótów jakąś sa­
tyrę — to był chwatem nielada, bo Szarski 
miał bystrość przenikania. 1 w największe!

ciżbie zawsze dostrzegł skrybę i notatkę bez- 
apelacyjnie niszczył.

Jedyny utwór jaki pozostawił, to „Stara 
kantyczka''. Napisana w Sosnowcu w roku 
1897, dokąd przybył z Korczyńska. Nie po­
wiem. żeby tytuł zgadzał się z zasadniczą 
treścią skromnego zbioru wierszy. Raczej w 
dzisiejszej terminologii, wspomniany utwór 
żywo przypomina „Szopkę polityczną". Bo 
poza kilkoma elegiami i kołendami, we wła­
ściwej ,. Starej kantyczce" występują zniena­
widzeni przez Szarskiego postacie carów, Mu- 
rawiewa, Su worowa, ks. Konstantego, Bis­
marcka, Wilhelma i innych. Dopiero w do­
datkowych „Pastorałkach11, Szarski wprowa­
dza postacie mitologiczne, jak również n a ­
szych bohaterów narodowycn: Ks Poniatow­
skiego, Kościuszkę, gen. Dąbrowskiego, Skrzy 
neckicgo, Langiewicza, wieszcza Adama, 
stwarzając prześliczną scenario na tle Betle- 
jemu.

Dziś dla Zagłębiunina obce jest nazwisko 
Wespazjana Saryusz-Szarskiego. Ponieważ 
lata i tempo współczesnego życia, nadpro 
dukcja „talentów" w hiperprodukcji skarla­
łych boźysez i trybunów — przyćmiła za­
pomnieniem szacowną postać, może ostatnie­
go Mohikanina, co to wiódł olwartą party­
zantkę fortelem dowcipu i metaforą obo­
siecznego słowa — z moskalami! Postać, któ­
ra niepoślednią rolę odegrała w dziejach nie­
podległości i w historii żywej Sosnowca.

Znała go ówczesna młodzież szkolna, jako 
„Wujcia Fredrę11, ho do złudzenia przypo­
minał świetnego komediopisarza, utrzymują­
ca ze starym „miatieżnikiem" żywy i ser­
deczny kontakt. Udzielał prywatnie zbioro­
wych lekcyj języka francuskiego i niemiec­
kiego, a zarazem przed młodocianym słucha­

czem roztaczał w plastycznym ujęciu, barwny 
scenariusz walk powstańczych, przepowiada­
jąc bliskie jutrznie świtów, co zagorzą wol­
nością nad Rzeczypospolitą!...

-W roku 1903 postanawia Szarski wysta­
wić „Starą kantyczkę11 w teatrzyku sosno­
wieckim, Naradza się w tej sprawie z An­
drzejem Niemojewskim. Ze względu na treść 
szopki, decydują nie powiadamiać „naczal- 
stwa11 o mającym się odbyć widowisku. 
Poszczególne role mieli odegrać uczniowie z 
gimnazjum rosyjskiego. Do przedstawienia 
nie doszło, bowiem tajna ochrana wpadła na 
ślad organizatorów i przejęła rękopis „Kan- 
tyćzek11, osadzając Szarskiego w cytadeli 
warszawskiej, a niedoszłych aktorów - ucz­
niów z ..wilczymi biletami11 przepędzono z 
gimnazjum.

W dwa miesiące później Szarski, wykon- 
cypowanym fortelem, wydostaje się z kaźoi 
i osiada w Krakowie. A „Stara kantyczka11 
staje się najpopularniejszym „kancjonałem11 
w okresie przedwojennym, i śpiewaną z na­
maszczeniem przez zagłębiowskieh „hero­
dów" w okresie świąt Bożego Narodzenia:

...Wypełni się ofiara,
Przyjdzie kara 
Na caral...
Pójdzie sobie precz przybłęda —
Hej, kołenda, kolendal...

Minęły lata...
I—mci pan Wespazjan Saryusz - Szarski 

w grobie... Niechże ta garść wspomnień, rzu­
cona w szkicu pobieżnym, odgrzebie z mroku 
zapomnienia tą szacowną postać, co tak sil­
nie zazębiła się z historią Zagłębia w okresie 
niewoli!...

M I E C Z Y S Ł A W  F I O L E K .

POZMft %SKI MAGAZYN ODZIEZY
p o leca  n a  sezo n  zim ow y:

P Ł A 8 Z C Z  E DAMSKIE I MĘSKIE, 
MUNDURKI I PŁASZCZE SZKOLNE DLA 
CHŁOPCÓW 1 DZIEWCZĄT. UBRANIA 
SPODNIE ORAZ KURTKI SK0RZVNE

MICHAŁ MALEWSKI
Sosnowiec, ul. 3-ggo Ma|a 23, telefon 628-55.

WIELKI WYBÓR. CENY NISKIE I STALE.

W a r n e *  p r z a §
w sprawie rzemiosł koncesjonowanych

W związku z zaliczeuem do rzem iosłu j 
ustępujących przem ysłów  koneesjono I 

w anycb: kom iniarstw a, w yrobu broni
i am unicji, in s ta lac ji wodociągowych i 
kanalizacyjnych  oiaz gazowych i c- 
’ektrycznych, M inisterstw o P rzem ysłu  i 
U and la  w ydało oko ' ma do w ładz przem y 
=łowy oh i sam orządow ych gospodarczych

ua mocy którego uregulowano cały 
szereg kwestii, dotyczących ustala­
nia charakteru prawno - przemysło­
wego odnośnych przedsiębiorstw, wy  
dawania względnie zamiany doku­
mentów koncesyjnych, sprawdzania 
kwalifikacji zawodowych, przekaza 
nia ewidencji odnośnych przedsię­
biorstw samorządowi rzemieślni­
czemu, rejestrowania umów o naukę 

wymienionych rzemiosł ect.

Ogólnik powyższy ukazał się w zwiąa 
ku i  ustawą z dn. S sierpnia 1938 r. <>
•,mianie rozporządzenia Prezydenta Rzecz 
plitej o prawie przemysłowym (DUEP

N r. 60. P°z 462) i obowiązywać będzie do 
czasu w ydania  zapowiedzianych w tej 
ustaw ie przepisów wprowadzających.

Dla kwestii praw nabytych w owyeb 
rzemiosłach datą rozstrzygającą jest 
dzień 1S sierpnia 1938 r„ czyli data oglo 
szenia cyt. ustawy.

Drxaxcgi 
Kia

Teraz jest w Zagłębiu cicho ; spokoj­
nie. Aż nieprzyzwoicie cicho. Żadnej I» 
kalnej sensacyjk], żadnej awantury, nie.

M yliłby się jednak ten, ktoby przypu 
szczał, że istotnie nic się ciekawego o h  
dzieje Owszem, dzieje się, tylko narazi* 
bez szumu i krzyku, niemal konspiracyj­
nie. Termin wyborów samorządowych 
jest już bowiem bliski, bliższy niż można 
by przypuszczać.

Przygotowania we wszystkich ugrupo 
waniach politycznych są w pełnym toku 
Przedstawicieli poozczególnyrh stron- 
nietw cechuje naogół optymizm, gdyż 
każdy z nich wierzy, że jego partia bez 
apelacyjnie zwyeięży.

Władze samorządowe także pracują 
nad przygotowaniami do zbliżających 8'p 
wyborów. Jak słychać opracowywany 
jest już podział na okręgi.

W łaściwy ruch i ożywienie zacznie się  
oczywiście od chwili oficjalnego ogłosze­
nia terminu wyborow. Teraz praca wro 
pocichutku. Każdy bowiem myśli, ż? jest 
sprytniejszy od swego przeciwnika.

Prorokiem trudno być, zwłaszcza „we 
własnym  kraju11. Trudno więc już tera*, 
tak na 1110 proc przewidzieć kto zwycię­
ży. Może się wszystko odbyć ,,tnk jak 
I an Bóg przykazał*, a może być tak, jak  
podczas wyborów do Sejmu. Kto to wie?

W każdym razie godzina wyborów jest 
bliska... w im

SPrxy ąłaśnikur
BROSZURA POLSKIEGO RADIA  

UŁATW IAJĄCA SŁUCHANIE POGA­
DANEK O SZTUCE

Z dniem 31 s ty ani i a Polsk ie  R adio ro » 
poczyna na fali ogólnopolskiej cykl audy 
cy.i p ro f W ładysław a W itwm kiego o 
sztuce greckiej p. t. „Przechadzki a teń ­
skie".

Chcąc ułatwić sw ym  słuchaczom zrizn  
mienie i wyciągnięcie najdalej idących
korzyści z tych prelekcyj - Polskie LU 
dia w ydaje broszurę pomocniczą. Za wie 
rać  będzie 64 reprodukcje dweł archi­
tek tu ry  i sztuki greckiej, o których b<J 
dzie mówił prof. W; t wiek i. Cena broszu 
ry  1 zł.

Celem usta len ia  wysokości nakładu 
Polskie Radio zw raca się do radiosluciia 
czy, k tórzy  zam ierzają  na ty ć  tę broszu 
rę. 7. prośbą o w płacenie do dn. 15 styes 
m a na konto „A nteny’’ w P. lv. O. nr. 
14.018 sum y 1. — zl. Na odwrocie b lan ria  
tu konieczne jest zaznaczenia: „W plata
na broszurę prof. W itwickiego1*.

Po otrzym aniu zam ówienia Polskie 
Radio wyśle broszurę pod w skazanym  
sdresem , przed dniem 31 stycznia, a 
więc przed rozpoczęcem nudycyj „Pro- 
chadzki ateńsk ie”.

-oOo-

Rosną wpływy
Z OPŁAT OD MĄK! I KASZY

Jak  się dow iadujem y, wpływy z opłat 
od m ąki i kaszy, jak ie  osiągnął skarb  
państw a w pierw szej dekadzie s ty ez ira  
13"9 roku, w yniosły około 1 m iliona zło 
tych . Razem od początku wprowadzenia 
w życie ustaw y przem iałow ej, to  znaczy 
st.wa otrzym ał z wpływów od mąki i ka 
od dnia 5 w rześnia 1938 r ,  skarb  pań- 
szy — przeszło 17 milionów zł. Należy fu 
przypomnieć, że cały rok  gospodarczy 
*938/39 rząd prelim inow ał z powyższego 
źródła 36 nrłionów  złotych.

Zuchwały napad na szosie
na ucznia powracającego wieczorem do domu

Zuchwały napad na szosie między Dąbro 
w ą  Górniczą, aStrzemieszycai ii był dziełem 
dwóch młodocianych wyrostków, z których 
jeden został ujęty i osadzony w więzieniu w 
Będzinie.

O fiarą napaści padł 1A-Ielni m ieszkaniec  
S trzem ieszyc  S tan isław  Pasich (u l. D ąbrów  
ska  16), uczeń  szk o ły  hand low ej w  B ędzinie, 
k tó ry  w racał o zm ierzch u  do  dom u . U cznia  
steroruzow ano k ilko m a  uderzen iam i ja k im ś

tęp ym  narzędziem , po czyn i zabrano m u  ; 
czne p ióro i k ilka  w artośc iow ych  drabiazy  

W pościgu ujęto na podstawie rysopi 
podanego przez Pasicha, jednego ze spri 
ców rabunku, I6-łetniego Stanisława Kłc 
ze Strzemieszyc, drugi sprawca zdołał zb 

Nieletni rabuś stanął przed sądem ol 
gowym w Sosnowcu Sąd postanowił ui 
ścić młodocianego wykolejeńca w zakład 
wvcliowawczo-poprawczym.
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Komisja nadzwyczajna ustaliła warunki pracy
dozorców domowych w Będzinie

W dniu wczorajszym nadwyczajna komi 
»ja rozjemcza powołana do rozstrzygnięcia 
natargu między dozorcami, a właścicielami 
nieruchomości w Będzinie wydała swe orze 
czenie. Poprzednio zawarły układ właścicie 
łe nieruchomości nie honorowali i na lym tle 
wynikł właśnie zatarg.

Obecnie poza wynagrodzeniem dozorców 
które unormowane było poprzednio zawar 
tym układem komisja orzekła, że właściciel 
nieruchomości nie może dowolnie usuwać do 
zorcy z pracy, ponadto dozorcy domów w 
śródmieściu mają otrzymać mieszkanie służ 
bowe na parterze. W razie zamieszkiwania 
w suterynie dozorca otrzymywać będzie 10 
zł. miesięcznie dodatku do wynagrodzenia. 
Dozorcy pobierać mogą za otwarcie bramy 
20 gr. do godz. 24-ej, a po 24-ej po 30 gr. O 
rzeczenie obowiązuje od dnia 11 bm. do dnia 
U bm. 1940 r.

Zawarcie umowy zbiorowej
W ROLNICTWIE.

Pod przewodnictwem inspektora pracy 
w Olkuszu, w dniu 13 bm. zawarta została u 
mowa zbiorowa między przedstawicielami ro

fi A. SREBRNYM EKRANIE.

Norma Shearer 
jako Maria Antonina

Miała szesnaście ła t ,była zuana ja ­
ko najpiękniejsza kobieta Europy i co­
kolwiek czyniła -  wszystko było wia­
dome całemu św iatu, bo była M aną Au 
toniną, austriacką a r c y  księżniczką i na­
rzeczoną Dełfina Francji. Gdy M ana lo ­
res;.. cesarzowa A ustrii żegnała swą cof­
kę. • uświadamiała sobie, jak  mało i ej 
dzi' >o jest przystosowane do życia i ko 
rot:r* v 'którą los miał wpiąć więcej cier­
ni iiź  «ói.„

A ułodziutka narzeczona jechała na 
spotkanie swego przyszłego męża z ser- 
#em pełnym czarownych nadziei. Pierw- 
«ze spotkanie z Ludwikiem było rozczaro 
4vuniem. Potężny, gruby, dziecinny od 
razu nieżyczliwie ustosunkował się do 
„Austriaczki*.

Pożycie małżeńskie Ludwika XVI-go 
(wtedy jeszcze następcy tronu; królem 
by? wówczas dziadek męża M arii Antoni­
ny) i jogo żony nie było szczęśliwe. Lu­
dwik mimo zewnętrznych pozorów był 
niedorozwinięty fizycznie, co zostawiło 
trw ały  ślad na pożyciu młodej pary  prmz 
wiele lat. Dopiero operacja, której się 
poddał po kilkunastu latach umożliwiła 
utrzym anie dynastii.

Tak w yglądał „teren” i tło, na któ­
rym  m iał się rozegrać najpiękniejszy i 
dram atyczny fomans jej życia.. _

Czas m ijał. Księżniczka zostaje królo­
wą, królowa tnatką. Szły po Europie słu­
chy o lekkomyślnej „Austriaczce1, kio- 
re j piękność szła w parze ze złą reputa­
cją. Na jednym z przyjęć dworskich zja­
wił się Szwed, ulubieniec króla Gustawa 
Axel de Fersen. młody, przystojny, m n­
ożący. On był pierwszym mężczyzną, t.a 
którego M aria Antonina zwróciła uwagę.

Gdy W ersal sio bawi, Paryż buntuje 
się powoli.

Dzieje rewolucji Francuskiej, tragicz- 
uy finał M arii Antoniny i jej bezwolne­
go męża, który  lepflej czuł się w roli ko­
wala niż władcy wielomilionowego pań­
stwa, znane są wszystkim. , ,

\  wtedy właśnie, gdy wszyscy opuści­
li królową bez korony, trw ał przy mej 
jeden — Axel de Fersen, jedyny na ca­
łe życie przyjaciel i kochanek.

W ytwórnia filmowa Metro Goldwyn 
M ayer zrealizowała film osnuty na tle 
powieści Zweiga „M aria Antonina*’. Tytu 
Iową rolę objęła Norma Shearer, k ł . r s 
tdfwarza postać pięknej królowe.;.

Można na „Marię Antoninę’ pa!»vcć 
dwojako — jak  na królową Francji i L i­
na kobietę. Reżyser Van Dyke u jął fi’m 
r to "o drugiego punktu widzenia.

Vilm ten od kilku dni wyświetla;>r
w  k i n i e

botników rolnych, a właścicielami ziemski­
mi na r. 1939—40.

Warunki pracy i płacy ustalono takie ;,a 
me, jak w roku ubiegłym, tj. robotnicy stali 
(służba) otrzymywać będzie wynagrodzenia 
w wysokości maksymalnej zł. 200 — rocznie 
plus ordynarię, 15 mir. zboża i odpowiednią 
ilość ziemniaków, robotnicy zaś dniówkowi

po zł. 1.20 na dniówkę w porze letniej, zł. 1 
w porze wiosennej i 80 gr. w zimie, plus 2 
kg. zboża dziennie i ziemniaki.

Niezależnie od tego robotnicy stali otrzy 
mają w naturze mieszkanie i opał.

Umowa obejmuje wszystkich właścicieli 
ziemskich na terenie pow. olkuskiego, tj. 
35-eiu, oraz około 3500 robotników.

99

C « f #  e ~B% e  s  t u  t
S  / i t o  K “

®tosii©vtłl©c» mI. 3-go Maja 3.
Tel. 61-90J 62-735 Podziemia 62-791.

W niedzielę, dnia 15 stycznia 1939 urządzamy 
w PODZIEM IACH „SA V O Y U “ 

PODWIECZOREK TANECZNY z występami artystów  
i

K O N K U RSA M I 0  NAGRODY 
W IELE N uSP O D Z IA N E K  -  WIELE PREMII - WIELE HUMORU 

K ONSUM UJĄ NORM ALNA zł. 1.50 Początek o ffodz. 17-tej.

Rozwój przetwórstwa rolniczego
na terenie województwa kieleckiego

W okresie 1938 r. żyoie gospodarne im 
lorenio województwa kieleckiego naio- 
chowane było wzmożonym ruchem w kio 
runku organizowania i tworzenia placó 
wek przetwórczych dla produktów roi 
aych.

Na pierwszy plan wysuwa się dalszv 
rozwój racjonalnego przemysłu mleczar. 
skłego ita zasadach spółdzielczości na* 
stąpnie najszersze warstwy rolników 
podjęły inicjatywę w tworzeniu przecko 
walni owoców i warzyw, kwaszarnj kapu 
sty  i gorzclnii spółdzielczych.

W szystkie uzasadnione i korzyst i®

9 W arsztat radiotechniczny
prowadzony przez dypł. inżyniera- 
radiotechnika, wykonuje wszelkie 

■ i  reperacje odbiorników radiowych 
3 |  wszelkich m atek i typów.
^  Przeróbka i modernizacja odbior­

ników.

E Ha-Em-Radio i
SOSNOWIEC, Modrzejewska 11. f j l  

teł. fi 1107.

poczynania rolników znalaały wydatno 
poparcie ze strony Oddziału Kieleckiego 
Państwowego Bauku Rolrego, który sL 
naiisował budowę 10 mleczarń i 1 kszei 
narni lajiitalowej oraz kwaszarni kapa 
bty, pięć przechowalni owoców' i jedną 
so*; aruię owoców,

Mleczarnie spółdzielczo, finansowane 
przez Bank wyposażone są w najnowsze 
instalacje meehnaiczoe i nastawione są 
na wyrób artykułów, przeznaczonych, p i  
za konsunicją w kraju, na eksport za gra 
nicą

iJeegnnea
we wspanialej komedii p. t.
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Wiadomości b i e ż ą c e
Niedziela

Styczeń

DilS: Pawła 
Jutro; Marcęlego 
Wschód słońca: 7,41 
Zachód słońca’ 8,46

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią 

następujące apteki;
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 

-oOo-

jest z wielkim powodzeniem  
..Fden* w- Sosnowcu.

 oOo

Caiatek Zw. srzyjaźn'
w  SOSNOWCU.

Związek Przyjaźni i Zespołów Robot­
niczych w Sosnowcu urządza dziś o godz. 
5 ej po poi. w salach Domu Społecznego 
w Sosnowcu tradycyjną uroczystość o- 
płatkową 'J ą  członków i zaproszonych 
gości.

l-air miejski w Sosnsacu
i' ;łś o godz. 16.30 rewia, ciosząca »i% 

i >a powodzeniem pt. „Wszystkiego 
i ■ n trochu”. Udział bierze cały zespół.

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
j premiery, świetnej komedii GnrymaU 

■ dleckiego pt. „W łamanie’, którą pu- 
; ićiczność na wczorajszej premierze gorą­

co oklaskiwała. Bilety wcześniej do uato 
cia w Biurze Podróży ,.OrbD‘ ul. Mała­
chowskiego róg Pierackiego, tel. fi2->13 oi 
godM 10 do 13 w kasie teatru od 15-ej.

W poniedziałek i wtorek, dnia 16 i 17 
bra. o godz. 19 dla Związku Przyjaźni da 
na będzie doskonała rewia pt. „W szyst­
kiego po trochu’.

— PODZIĘKOWANIE. Drużyna har­
cerska pod opieką Rodziny Kolejowej w 
Ząbkowicach urządziła w sali KPW . tra  
dycyjny „Opłatek”, na którym  byli obce 
ni rodzice harcerzy oraz goście. Za do­
brze zorganizowaną część gospodarczą 
harcerze składają tą drogą podziękowa­
nie.

— OFIARA NA F UM. Firm a „Eitcs’' 
kamieniołomy dolomitowe w Ząbkowi­
cach złożyła ofiarę na FOM. zł. 25.—

— W YJAŚNIENIE. W związku z u- 
mieszczoną wiadomością pt. „Matka o- 
skarża syna o kradzież pieniędzy" pro 
szeni jesteśmy o wyjaśnienie, że W łady­
sław Omyliński został przez swego chle­
bodawcę p. Przewłockiego zredukowany 
dopiero wówczas, gdy dowiedział się, że 
Omyliński nic przyjdzie do pracy, gdyż 
;est aresztowany.

— ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
B. OCHOTNIKÓW WOJENNYCH W HM 
DŻINIE urządził „Gwiazdkę dla d z ie c i  
b e z r o b o tn y c h  członków oddziału” Obda­
rowano 27 dziee, paczkami zaw ierający­
mi artykuły  żywnościowe 5 ciepłą bieliz 
nę — Wszystkim ofiarodawcom tą  drogą

im ieniu obdarowanych dzieci zarząd 
składa serdeczne Bóg zapłać

Z e p m g i  dla bezrobotnych
\V SOSNOWCU.

Miejski komitet zimowej pomocy bez robot 
nym w Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
wydawanie zapomóg bezrobotnym za rak 
siąc styczeń rb. w postaci kuponów żywno 
ściowych i zapracowanej gotówki odbędzie 
się w  następującej kolejności;

We czwartek, dnia 19 bm. 
od g. 8.30 do 14 w miejskim domu noclegu 
wym przy ul. Teatralnej, dla rodzin dużych 
średnich i samotnych.

W piątek, dnia 20 bm. 
od g. 8.30 do 14 w miejskim domu noclegu 
wym przy ul. Teatralnej dla rodzin małych.

Prawo do otrzymania talonów gołówkr 
wych i żywnościowych przysługuje tylko 
tym bezrobotnym, którzy przedstawią dowód 
stwierdzający o zapracowaniu na zapomogę

Powstańcy w Zagłębiu
APEL DO NAUCZYCIELSTWA 

I ORGAN IZ AC YJ PW  i WF.
Wobec zbliżającej się rocznicy pow ita 

uia styczniowego w ram ach audycji za- 
głębiowskiej red. K. Ćwierk wygłosi w 
nadchodzący wtorek o godz. 13 pogada :t- 
kę „Powstańcy w Zagłębiu’.

W tej dłuższej niż zazwyczaj pogadaa 
ce omówiono będą działania powstania vr 
granicach dzisiejszego Zagłębia Dąbrów 
skiego. Pogadanka jes4 oparta na pra­
cach historycznych W. Przyborowskiego 
A rtura Śliwińskiego, Bolesława Limanów 
skiogo, J . Grabca, Zielińskiego (Bitwy i 
potyczki 1863 r.) K . F irlej Bielańskiej 
oraz na pam iętnikach ks. Serafina Szul­
ca, Edwarda K leherta. Lucjana Dumna 
Wolskiego i innych.

W porozumieniu z p. inspektorom sz* >1 
nym i sekcją propagandową przy komi­
tecie PW. i WF. apelujemy do nauczy­
cielstwa i organizacyj PW. i WF. aby 
młodzież i członkowie organizacyj PW. 
wysłuchali pogadanki, dającej możność 
zapoznania się z bohaterską przeszłością 
Zagłębia.

-  TRADYCYJNY KONCERT BAL
urządza Koło opieki szkoły muzycznej 
im. St. Moniuszki w Sosnowcu w dniu 
’i lutego br. w salach gimn. państw, m. 
St. Staszica. Imprezy te m ają już swą u- 
staloną opinię co do swej wartości, gdyż 
oprócz bogactwa programowego, znako­
m itej orkiestry, wyśmienitego bufetu - 
gromadzą liczne rzesze inteligentnej i ma 
zykalnej publiczności zagłębłowskiej, któ 
ra  zawsze wesoło i przyjemnie spędza 
czas na przemiłej zabawie.

I w tym roku organizatorzy dołożyli 
wszelkich starań, aby koncert - bal stał 
się gwoździem karnawału. W koncercie 
udział bierze nasza znakomita śpiewaczka 
oporowa p. W anda W ermińska, której 
występ już będzie zdarzeniem niecodzieu 
nym. Do tańca przygotowano dwie orkio 
stry i dwie sale — salę lung i walców — 
bogato iluminowane kolorowymi światła 
mi. Liczne atrakcje uprzyjemnią czas 
wszystkim obecnym, przeto zgóry jestes 
my przekonani, że zadowolona jmblicz- 
ność miło i długo wspominać będzc dzień 
! lutego w gimn. im. Stasnca. W ysyłkę 
zaproszeń rozpoczęto. Po pozostałe zgła­
szać się można w sekretariacie szkoły 
muz. w Sosnowcu, ul. Dęblińska U.

-  ŚWIADECTWA ZDROWIA wyda­
wane będą kupcom przez lekarza powia­
towego w środę 18 bm. o godz. 19 w lo­
kalu Centralnego Związku Det. Kupiec- 
twa Chrzęść., Sosnowiec, 3 M aja ‘22 (wej­
ście od strony Hurtowni), o czym zawia 
darni a zarząd związku
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Brak miejsca w szpitalu czeladzkim
Dyr. Ubezpieczalni Spoi. pragnie nabyć gmach szpilamy od tow. „Saturn**

Ostatnio leczenie ehorj’ch napotyka n-i 
duże przeszkody, dlatego zachodzi koniecz 
ność rozbudowy szpitala w Czeladzi. Kwestia 
ta staje się coraz bardziej palącą i powinna 
być jak najszybciej należycie rozwiązana.

Po przeprowadzonej przez władze ubezpie

ffu l F. e .
W  SOSNOW CU.

H m

P olsk i B ia ły  K rzyż w Będzinie na  
izele  k tórego  sto i staroścm a Boxow a u m  
dza dnia  4 lu tego  br. w  salach Izby Prze 
m yślow o - H andlow ej w Sosnow cu rep ie  
zen taey jn y  bal z  bogato urozm aiconym  
program em .

 0 O 0 ---------

Sąd sosnowiecki
NA SESJI WYJAZDOWEJ W OLKUSZU.

W  dniu 10 bm. rozpoczyna się w Olkuszu 
sesja wyjazdowa sądu okręgowego w Sosnow 
Cu pod przewodnictwem sędziego okręgowe 
go p. J. Kowalskiego Sądzone będą przestęp 
stwa, popełnione na terenie powiatu olkuskie 
go. Oskarża prok. Dryjski. Sesja trwać bę­
dzie do końca tygodnia.

PRZED PIERWSZYM POSIEDZENIEM 
SEJMU SŁOWACKIEGO.

Martin Sokol, kandydat na przewodniczą 
cego pierwszego sejmu słowackiego, którego 
Inauguracja odbędzie sic w dniu 17 stycznia 
w Bratislawic.

czalni społecznej w Sosnowcu reorganizacji 
w szpitalnictwie zagłebiowskim zasiąg pra 
cy w szpitalu czeladzkim zwiększ#! się zna 
cznie. Oprócz ubezpieczonych z Czeladzi, kol. 
Saturn i kol. Piaski powierzono opiekę szpi 
talowi nad ubezpieczonymi wszystkich zakła 
dów przemysłowych w Grodźcu, W ojkowi­
cach Kom., Rogoźniku, Łagiszy, częściowa 
w Będzinie i okolicznych wioskach aż do Sie 
wierzą. Poza tym stworzono oddział chorób 
płucnych z 25 łóżkami.

Nic dziwnego,' żc szpital przeładowany 
jest chorymi.

Do ważniejszych bolączek należy zaliczyć 
również brak kanalizacji w szpitalu.

Bolączkami tymi zainteresowała się bliżej

dyrekcja ubezpieczalni społecznej w So? 
snowcu, i postanowiła usunąć wszelkie niedo 
magania.

Zwrócono się ostatnio do d. r. tow. „Sa 
turn“ z piśmienną propozycją kupna budyń 
ku szpitala. Dyr. ubezpieczalni mając własny 
budynek mogłaby przeprowadzić w nim po 
trzebne inwestycje oraz odpowiednio go roz 
budować. Na pierwszy plan wysunięta była 
by budowa pawilonu dla chorych na płuca.

Pawilon taki mógłby z powodzeniem sta 
nąć w ogrodzie obok obecnego szpitala.

Realizacja tych projektów zależna jest 
jednak w dużej mierze od dyrekcji tow. „Sa 
turn“, której stanowisko w tej sprawie je 
szcze nie jest znane.

15 proc. zniżki na kolejach
dla Hdajfcycli się na urlop zimowy w s& rnh

A k c ja  w c z a s ó w ,  p rzeznaczona  -dla sze 
rok ich  w a rs tw  p rac o w n ik ó w  inny  sio 
wyoh i f izycznych, oraz dla ich rodzin , 
j a k o  dalszy  e tap  wczasów p racow niczych  
’i uryst.yki w  locie 1938 r  w s tosunkow o 
z a in ic jo w au n y c h  przez Ligę P o p ie ra n ia  
k ró tk im  czasie z y s k a ła  sobie n a le ż y tą  po 
p n la rn o ść  i uzn a n ie  św ia ta  p rac y ,  a  w  
-rczegrlnośe i  w  b ieżącym  sezonie z i m o ­
wym.

Dzięki w ydatnem u poparciu tej akcji 
przez M inisterstw o K om unikacji w po­
staci udzielonych zniżek na przejazd kole  
ją oraz n iezw ykle n isk iego  kosztu opłat 
/ n  pobyt w jednej z 12-tu m iejscow ości 
woje wód fzwa krabów skeign i lw ow skiego  
„W czasy Zim owe’* udostępniają w szy s t  
kim  tym , którym  w arunki m aterialne nic 
pozw alają spędzać zim ow ych urlopów  
w drogich uzdrow iskach, prawdziwy wy  
poczynek i korzystan ia  ze sportów zimo  
w yeh w pięknych srdrskch m iejscowo- 
ściach, posiadających  doskonale tereny 
narciarskie.

Główną zaletą wczasów zim ow ych są 
n iezw yk le niskie koszty pobytu, no­
wiem 6-ciodniowy pobyt w  takich oś rod 
dzieehowy-W ieprz, K orhielów , Sól, S n y  
bach j a k  Rajcza, U jso ły . Jeleśn ia . Ra 
sv-awa, K oszaraw a. H ucisko. Rozluez l it; 
Olsznmiea łącznie z w yżyw ien iem , tniesz 
Kaniem i obsługą w ynosi zł. 1980 od oso

M ając  na w zględzie to, żc robotnicy i 
pracująca in te ligen cja  n ie korzystają  
żadnej filan trop ii, oraz to, że w bardzo 
lic; nych w ypadkach są w stan ie pokry  
wać w ydatk i zw iązane z w yjazdem  na 
w czasy zim owe z w łasnych  zaosczędzo- 
nych funduszów, bądź też korzystać ..mogą 
z pożyczek udzielanych  im przez praca 
dawców, w czasy zim ow e sta ły  się zainte  
resow aniem  zarówno szerokich w arstw  
pracow niczych jak  i sfer przem ysłowy eh

W czasy  zimowe ja k o  ta k ie  m a ją  szcze 
gó lne  znaczenie zd row otne  d la 'p r a c o w n i  
ków fizycznych i um ysłowy oh, z a t ru d n ię  
U5cb w kopaln ich ,  f a b ry k a c h  i w ielk ich  
nak ładach  p rzem ysłow ych ,  u m o ż liw ia ją  
p rz y  ty m  la e jo n a in e  w y k o rz y s ta n ie  n r lo  
Pu w ypoczyukoweg ' 0  zda ła  od zgiełk'o 
w ie lkom ie jsk iego  i dym ów  fabrycznych .

Zaznaczyć należy, żc sześciodniow y  
pobyt w jednej z m iejscow ości wy poety n 
kowych jest ty lko pew nym  tnininiuoi 
i na życzenie urlopującego może być  
przedłużony po u iszczeniu  na m iejscu do 
wątkowych ojilat, o iłlic /anyeh  po złotych  
2.88 dziennie od osoby.

Bliżsrych inform ac-yj co do „W czasów  
Zimowych*’ ud z ie la ją :  Delegat o ra  LUT w 
\Vnrszawie, ul. T a rg o w a  71. telefon 
.O 33-87, bądź też P rzeds taw  *cielshva LIW  
na większych s ta c jach  kolc.inwyc.lt.

A / 4 0 1 0
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

N iedziela, 15 stycznia.
7.15 Kolęda 7.20 Muzyka poranna 9.00 

Dziennik poranny 8.15 A udycja dia wsi
9.15 T ransm isja  nabożeństwo z K osciof i 
Katedra.neg.o w  Łodzi i ’o nabożeństw ie  
M uzyka 11.45 A ktualności iv program ach  
radiow ych - -  om owi red. Stefan 11.57 
S ygn a ł czasu i h ejn a ł z K rakow a JL03 
Poranek sym fotuiczny 13.00 W yjątk i z 
Pism  Józefa P iłsu d sk iego  łii.óo Przegląd  
kulturaln y  13.15 M uzyka obiadowa 1410 
W szystk iego po trochu 15.00 Audycja dia. 
w si 18.80 P ow szechny Teatr W yobraźni 
16.50 R ecital fortepianow y 17.21? Gdy om 
w  służbie R zeczypospolitej — Pog. 17 3P 
Podw ieczorek jirzy m ikrofonie 19.80 Po- 
patrianei — fragm ent z Przedw iośnia  
S tefan a Żerom skiego 19.5!? P fv ty  2015 
A udycje in form acyjne 21.20 M-jtyka >a- 
neczna 22.15 W ieczór pies. * k 23-00 
O statnie w iadom ość’ dziennika w ieczor­
nego K om unikat m eteorologiczny .2? Og 
W iadom ości z P o lsk i w jązwku an g ie l­
skim  23.15 P atrz program  W arszaw y TT

K ATO W ICE

N iedziala  15 stycznia.
6.15 Surm y śląsk ie 6.20 Program  ua 

tPi< 6.30 K oncert poranny 7.10 P ogadan  
ka 8.45 Koncert 18,05 P rzeg  ąd ku ltural­
ny 14.00 Co słychać na Śląsku 14.50 Ropo 
ludnie śląsk iego  rolnika 19.30 W n edzielę 
przy żeleźnioku 20.10 W iadom ości sport?  
we 23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

P oniedz ia łek ,  IG s tycznia .
6.30 Pieśń kiedy ranne w staią zerze 

>.35 u i ni uastyka 6.50 P ły ty  7 00 Daieumk
7.15 Muzyka 8.00 Audycja dla szkol 810 
Przerwa 11.00 A udycja dla szkól 11.1a id y  
ty 11.57 S ygn a ł czasu i h ejn a ł z K rakowa  
12.03 A udycja południow a 13.00 A udycja  
dia kupców i rzem ieślników  13.30 Andy  
eja m uzyczna dla liceów  14.03 Przerwa  
i 5.00 Teatr W yobraźni 15-ni M uzyka obia  
dowa 16.00 D ziennik  p opoiudirow y 16 08 
W iadom ości gospodarcze 16.20 Kroniką  
naukowa 16.35 R ecita l śpiew aczy 1*3.55 Po  
laey na D alek im  W schodzie 17.10 K w ar­
tet d-moll 18.00 A udycja dla w si 18.30 Au 
dyoja m uzyczna 19.00 A udycja źoiuier-ka  
13.30 K oncert rozryw kowy 20.35 Auovo.ia 
in form acyjne 21.OC M uzyka z p ły t 2110 
N owości poetyckie 22.00 Dzieje S ym fonii 
22.55 P rzegląd  prasy 23.60 O slatum  w ii  
domości z Dolsk; w języku franeuskinj
23.15 Patrz program  W -wy II.

B Y W A  I TAK.

M am usiu, opowiedz mi bajeczkę! 
Poczekaj aż ojciec wróć* do domu, o- 

j.owie nam ładną hojeezkę!

A D A H  CZEKALE)

P o w ie ść I Ł O S C
40)

— Partia księcia kaneleiza Czarto­
ryskiego, która tak długo stawiała na 
Rosję a przeciw Francji, na która zno­
wu liczy nasz dwór, pragnęłaby teraz 
porozumieć się z partią dworu co do 
jednej linii postępowania i zawarcia 
przymierza dla wsóplnego dobra. Do­
niesiono mi to nie dalej jak wczoraj, 
wasza królewska mość, z tym, bym w 
sposobnej chwili powtórzył komu na­
leży, iż książę kanclerz bardzo sobie 
takie i jedności działania życzy i byłby 
niezmiernie rad, gdyby wasza królew­
ska mość raczył tym jednym wspania­
łomyślnym gestem swoim, a mianowi­
cie — przepisaniem starostwa opeskie- 
go na panią Ciechanowiecką dać wy­
raz swoich skłonności ku temu pla­
nowi.

— Ale cóż tu jedno z drugim może 
mieć wspólnego?

•— To jedynie, najjaśniejszy panie, 
iż Struty uski jest wiernym od najdaw 
niejszyeli czasów plenipotentem domu’ 
Czartoryskich, przeto pragną mu -ię 
oni chociaż tym odwdzięczyć, aby cór­
kę jego w dochodzeniu prawa swego

wesprzeć i o instancję u waszej kró­
lewskiej mości prosić.

— Idź do licha, mój Rudomina! — 
oburzył się król. — Twoja rada czarta 
stoi. Chcesz abyśmy narażali się na­
szemu wiernemu i wypróbowanemu 
stronnikowi, panu wojewodzie w i leń 
skiemu gwoli zdobycia wątpliwego 
zwolennika w przyszłości. Nie, mój 
Rudomina, twoja rada jest do — ni­
czego.

— Wszakże starostwo opeskie nie 
przejdzie w obce ręce, najjaśniejszy 
panie — podsunął jeszcze odważnie 
Rudomina. — Wszakżeż Ciechano­
wiecka będzie dale j nim władać i przy 
nazwisku panów białoruskich ono zo­
stanie.

— Czekajno, czekaj, Rudomina — 
zamyślił się król. Po chwili znowu 
oz wał się:

— A któż ci takie wieści przyniósł, 
jakoby kanclerz próbował zgody z na­
mi i o nią się zwracał?

— Sam graf Strutyński, najjaś­
niejsza panie.

— ł zocz cala istotnie tak się ma, 
jak ty mi ją przedstawił?

— Dam idowe w zastaw. n&tTaś-

niejszy panie —- łgał bez zająknienia 
Rudomina.

Król się zadumał. Zduszenie frak­
cji panów Czartoryskien, będących w 
opozycji do partii dworu z hetmanem 
wielkim koronnym i hetmanem w. li­
tewskim na czele, albo pogodzenie się 
z Familią, oddawna leżało krolowi 
JMości wielce na sercu. Gdyby da ta­
kiej jedności doszło, pewnie sprawa 
ustanowienia tronu dziedzicznego la­
icko łatwiej dokonaćby się m >ghi pod­
czas gdy teraz, kiedy kraj w r-zbiciu, 
Ros ru ma łatwe pole działania i bj 
ustanowienia dziedziczności tronu w 
Polsce dopuście żadną mi t \j. nie chce, 
a mając po sobie Familię, ł »zeszkadza 
gdzie i ile może. A bez d'.od/iczności 
tronu nic może być mowy o wzmocnie­
niu władzy monarsze j i o wzmocnieniu 
samego państwa.

To też obecna myśl, podsunięta 
królowi przez Rudomina chociaż z 
gruntu fałszywą, ale o czy n król jego­
mość nie wiedział, utkwd.i mu mocno 
av mózgu i postanowił rozważyć ja
dobrze.

Z tej zadumy królewskiej Rudomi­
na \w  wnioskował, że w kranu sprawa 
starostwa opeskiag j przeważy się na 
stronę pięknej madame FLedwige, bo 
ziarno, jakie posiał, padło na podatny 
grunt. Król wprawni/ ? tak, jakby od­
mówił, to prawda, ale obok króla znaj­
dował się jeszcze jego wszechwładny 
minister, który w wie i u Wypadkach 
więcej mógł od samego króla jego­
mości

Rudomina niewiele się istotnie my­

lił. Wszechwładny minister, przebie­
gły, chytry, chciwy jak. Szyllok na 
pieniądze, trymarezący krolcwszezyz- 
uarni i dobrami koronnymi, nadający 
za opłatą godności i tytule na lewo i 
prawo, nieraz jedno i to samo staro­
stwo dwóm i więcej starającym się —- 
mógł naprawdę wiele, więcei nieraz 
od samego króla, bo ten, przekłada­
jący zawsze swoje Drezno nad obcą 
mu w zasadzie Warszawę, przybywa­
jący do stolicy Polski tylko na pobyt 
gościnny, najmniejsze mógł mieć wy­
obrażenie, co się w Rzeczy pospolitej 
dzieje. Podpisywał prawie wszystko, 
co mu hrabia Briihl do podpisu pod­
sunął, nie czytając nieraz dokumentu, 
na którym kładł swój podpis, a że po 
polsku władał bardzo słabo, tym łat­
wiej przeto było w błąd go wprowa­
dzić i jaki się chciało akt do podpisu 
podsunąć. Ale tego dokonywać mógł 
tylko jeden Briihl, bo tylko do nieg) 
jednego miał król jegomość bezgra­
niczne zaufanie. O tym pan Stanisław 
Rudomina Dusiatycki wiedział dosko­
nałe i myśl tę podsunął grafowi Stru* 
tyńskiemu.

A ten również koło spraw swoich 
„umiał chodzić”. Poruszył więc wszy­
stkie sprężyny z kolei, nie wyłączając 
przekupstwa. I zabiegi jego zwolna 
zaczynały się urzeczywistniać, dopro­
wadzały do  ̂ zamierzonego skutku.

d. e. n
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Zajście na kongresie jasnowidzów
Walka prorolróu/ na pieści

Przed kilku dniami odbyło się w sali 
Wagram coroczne zebranie paryskich astro­
logów i  jasnowidzów, na którym tradycyj­
nym zwyczajem zawodowi odgadywacze przy 
szłości „uzgadniają" swoje przepowiednie. 
Tym razem jednak zebranie miało przebieg 
niezwykle burzliwy. Oto jeden ze znakomi-

D obre rady
W ełniane pończochy niszczą sic nic 

tylko pod wpływem zbył ciepłej wody,
aie także na skutek stosowania mydła.
D latego też nie należy zapominać o gran  
łownym wypłukaniu wełnianych poń­
czoch z mydła

* * *
Stwardniała wełniana bielizna stanie  

sic znowu miękka dzięki użyciu siarki.
•  *  *

Przedm ioty metalowe wszelkiego ro­
dzaju chroni sie przed „potnieniem ' 
przez powleczenie ich cienka warstw'.! 
kalafoniom  i alkoholu.

#  *  *

Sproszkowana kreda i spirytus dosko 
ualc czyszczą przedmioty ze srebra.

A by usunąć łatwo etykieto z flaszki, 
uależy ją zwilżyć, a następnie potrzymać 
pewien czas nad ogniem

Połysk  z m ateriałów bawełnianych n> 
suwa sie przez czyszczenie miejsc błysz­
czących białym piwem lub gorącą kawą.

Tabliczki łupkowe czyści sie doskona­
le  wodą z mydłem.

tych uczestników ..konferencji", jasnowidz 
Leon Laffon, wyczytał w gw izdach, że w 
pewnym bardzo odległym kreju

obalony zostanie szef rządu, sprawujący 
władzę dyktatorską.

Gdy p. Laffon w długim wywodzie usiło v T 
udowodnić „fachowo" słuszność swej prz?- 
powiedni, odezwały się na sali głośne okrzy­
ki i protesty.

Pochodziły one od drugiej jasnowidzącej, 
madame Lucie Yidi, która kategorycznie o- 
świadczyła, 

że nu podstawie jej ,,niezawodnych“ 
aspektów nastąpi fakt Wręcz przeciwny.

P. Laffon ze swej strony zaprotestował ostro 
przeciwko przerywaniu jego wywodów, co 
doprowadziło przeciwniczką jego do istnej 
pasji.

Rzuciła się ona z impetem na trybunę 
mówcy, chcąc użyć bardziej „namacalnychr* 
argumentów w stosunku do p. Laffon.

Na sali powstało zamieszanie. Tylko z tra  
dem udało się rozdzielić rozjuszoną parę 
„proroków'', która poczęła wzajemnie okła­
dać się pięściami. Wreszcie usunięto ich z 
sali, po czym kontynuowano porządek obrad, 
bo cłiodziło przecież jeszcze o ..uporządko­
wanie" losów reszty świata.

Dalsze obrady toczyły się piż w atmosfe­
rze spokojnej, a dla uspokojenia ludzkości 
możemy podać końcowy wynik konferencji, 
który da się streścić w jednej skomasowanej 
przepowiedni, iż  w roku 1939 będzie się nam 
w szy s tk im  bardzo dobrze powodziło. Tali bo­
wiem orzekli jasnowidzowie paryscy, a wia­
domo, że oni to najlepiej wiedzą.

Sicfcvcf F
na mecz z FolJlfif

Francuski Związek Pitki Nożnej ustalił 
już skład na mecz z Polską v* dniu 22 bm. 
w Paryżu.

Drużyna francuską, którą prasa franc u 
ska obecnie poda je: wygląda następująco: — 
Bramka Liense (Saint Etienne), obrona: — 
YanVlooren (Olympique Lille), Maaler (So- 
ehaux), pomoc: — Bourbottc (Fives), Jordan 
(Racing Paris), Diagne (Racing Paris), atak: 
Aston 1 Racing Paris), Ben Barek (Olyinpi 
que Marseille), Cóurfois (Sochaux Heisserer 
(Racing Paris), Veinante (Racing Paris).

Wszyscy gracze za wyjątkiem C onrtki

H I  l \ l  O  . , E
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Film, osnuty na tle powieści Zweiga 
z pierwszą lady ekranu

Norma
SHEARER
TVrone

POWER
wmmEuszowyjł 
FILM IE M. O . M, 
OSNUTYM NA TL8 
GŁOŚNEJ POWIEŚCI 
STEFANA ZW EIGA 
WSI W. a  VAN DYKE

I : - w-r—»

t^jsiaBsai
P o cz ą tek  I se a n su  o  g o d z . 13-ej. W ejśc ie  ty lk o  na  s e a n s e

t O U O  „ P A T R I Ą 6*
Pikantna komedia karnawałował

2 godziny bezustannego śmiechu!

WESOŁY ORDYNANS
W roli tytułowej największy komik europejski

F E n i l / / l N B > E L
Huragany wesołości! Arcvkom iezne sytuacje!

brali udział w meczu z Italią (0:1) Drużyna 
la jest w tej chwili najlepszą jaką może 
wystawić francuski związek

-----------oOGo-—  - -

Spotkanie Chm ielewskiego 
i  Brouillard‘em

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA.
Według wiadomości uadcszłych z Paryż-i 

znakomity pięściarz amerykański Lou
Brouillard przybyć ma do Cnerbourga 13
bm. i zamierza pozostać w Europie 
dłuższy czas.

Nieco dziwnie zatem brzmi wiadomość z 
Ameryki jakoby w połowie lutego Chmielew­
ski miał się spotkać w Brouillard w Nowym 
Jorltu.

Zgon pioniera sportu
POLSKIEGO W MAŁOPOLSCE.

We Lwowie zmarł śp. Kazimierz Ilemcr 
ling, zasłużony pionier i współtwórca pól 
skiej prasy sportowej, założyciel i działacz
wie’" .‘-'Z/nkacji sportowych w MałopoLsce.

Śląsk
PA1KIA.

Łódź ~
DZIŚ W KINIE

Dziś o godz. lł.3tł w sn łj kina P a tr ia  
w Sosnowcu rozegrany zostanie raięd; y- 
okręgowy mecz bokserski Łódź — Śląsk,

Obie drużyny w ystąpią w najlepszych* 
składach, k tóryeh zawodnicy znajdu ją  
się w dobrej form ie. To leż spodziewać , 
się należy, że niecz będzie s ta ł na wyso­
kim  poziomie.

Kontakt sportowy
ŚLĄSKA Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Piłkarstwo śląskie nawiązało kontakt ze 
związkiem czeskim, przy czym w rachubę 
wchotTzi międzymiastowy mecz Praga — Ka­
towice.

Czesi d o ść  przychylnie przyjętą propozy ­
cję Śf. O. Z. P. N-n. uzależniając jednak sfi 
nałizowanie pertraktacji od unormowania 
się stosunków politycznych pomiędzy Pol 
ską a Czechosłowacją.

Pierwszy mecz rozegrany byłby w Pra 
clze, zaś rewanż nastąpiłby w Katowicach w
0 miesiecv po meczu praskim.

Kowy zarząd
R. K  S. CZARNI

W  dniu  6 b. aa. iKibyło się w alne zgro 
m adzenie R. Iv. S.Czarnj w Sosnowcu na 
którym  został w ybrany  nowy zarząd w 
składzie p p  prezes — Reoe A leksander, 
wice-prezcsi — P iek arsk i H enryk , T a  
zek W ładysław', Zięba Franciszek, kierów 
nicy sportowi — P tw n ik  i Grabowski, ko 
krefarze  — M alinow ski i Jankow ski, 
skarbnicy  — K alam at J . i Bukowski R., 
gospoilars — lokalu — 'Buski senior, go 
8 poda r* boiska — K apusta . go?podarz in 
w entarza — K urek i IIłoó , kierow nik 
sekcji ping-po ngowej M arcin i ec.

W sk ład  kom isji rew izyjne weszlis 
przew odniczący IWTosowrez H en ry k . Ni. 
zieki L ucjan. Obora, zastępcy W aio ła  ł
1 W alała TT.

Bezpieczeństwo praey
W PRZEMYŚLE CHEMICZNYM

W  ĄYurszawie odby ła  się  posiedzenie 
fek e ji bezpiccnoiistwa prac-y Związku 
P rzem yślu  Chemicznego, na  którym  wy 
gloszcjny został re fe ra t inż. M azurkiewi 
cza o p rak tycznych  osiągnięciach w za 
krosie bezp ieczeństw a-pracy  na terenie 
w iotkiego przem ysłn  A nglii, F ra n c ji t  
Kiorniec.

. it:\■ -. 'j■:>'%>* > : <  rafa*> ■ ■ • • > ■ • ,-̂ y %

Wyciąć I Pnachowaii

TELEFON ZA ŁA TW I 
Każde Tw e życzenie

mi*.rnsMOBsasm

K ażdy pow inien o tym  wiedzieć, że ilio m ożna eksperym entow ać, a
.i oś li. są potrzebne okulary , to U daj'; się ty lko  do fachowca

«QKULARIUM»
w Sosnow cu 61248
via a vis dworca

O k u la ir  w ykonane ściśle w edług lec ’pt - P . P , D-ów Okulistów. W y­
da je  się bezpłatnie oku lary  dla cztouków , Ubezpieezalni Społecznej I

pracow ników  P. K. P,

P o lecam y znane ze sw ej dobroci znakom ite  PĄCZKI, FAWORKI oraz 
wszelkie w yroby w zakres citkieriikjfcwa wchodzące. P rzy jm ujem y  zamó­
w ienia ńa wieczorki i bale s  c- t

C i a s t k a r n i a  „ R O i » A »  62521
SOSNOWIEC 1 POGOŃ, Orla róg Dzikiej, tel. 62521.

Ceny um iarkow ane.

C H R ZEŚC IJA Ń SK I s k ł a d  M -E B -L -I iw lec a na dogodnych w arun  
kach  s y jta l  nie, jadaln ie , gab inety , kuchnie, craz m ebla pojedyncze, 
o tom any kozetki tapczr uy. W ykonanie solidne i term inowe.

P. TOMCZYK, Sosnowiec, Howopogoóska 19 
MEBLE

6 3 0 5 6

w łasnego w yrobu, sypialn ie, jadaln ie, gabinety , kuchnie, b iu rk a  
waz meble pojedyncze. Za gotówkę i na ra ty , z bezpłatną dostaw ą 

poleca

K. TOPOLSKI
SOSNOWIEC. UL. NOWOPOGOŃSKA (OBOK KINA MOMUS).

H / c 7 0 f j 7 I D  »EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera i d latego rekla- . 
ę Ę  O c L C U f c lC  n?a zam ieszczona w „Expresie“ odnosi należyty  D '  1 4 "  y  

skutek. O głoszenia przyjmuje administracja
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T  M H O  „ k - Ą g Ł Ę S i g ”  y
w  DZIŚ Fascynująca śpiewaczka i artystka nie* upomniana bohaterka

z f. „La Habanera’ 
w  w najwspanialszym filmie sezonu , ‘

ł Marnotrawna córka
W alka kobiety o honor i. dziecko, A

W p i ł  roi. K. G eorg, Ruth H eilherg, Paul Htfrbirjer, 
 Leo Slezah, G eorg Aleksander i In. _ _ _ _

Początek o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.
■ -* $ ♦ - -*$*«■ •«$»>

R e k l a m a

Jestem samodzielną
'•.-•I- >'(Ql  ■ • «2z,iqiki , m aszynie

iio sżyeia, haftu 
i mereżek,; którą 
nabyłam we

firmie
„Polski Dom Han 
dlowy Kriseher”, 
Krakow, Zwicr-y 
niecka ti. Wydz. 

2fc Firma dostar­
cza' maszyny już 
ou 150 — gotówką 
i  na dogodne sp a 
5' i w ysyła bez­

płatne cenniki.

m w « w « ^ :
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FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
Z E G A R M IS T R Z  - .JUBILER

Iff. E B o r i u n
SOSNOWIEC, MODRZFJOWSKA 35 

poleca:
Zegarki damskie, męskie, budziki, obrą­
czki ślubne, pierścionki zaręczynowe, 
platery firm „Fraget" „Norblin“ i  „łle- 
nenberg", przyjmuję reperacje zegar­

ków i biżuterii.
Obsługa fa c h o w a -------------- C e n g  niskie.

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

NAJNOW SZĄ metodą wyuczają kroju, 
szycia, modelowania koncesjonowane kur 
uy Nowakówny, Sosnowiec, Małachowskie
go 5-a .    '
NOWOCZESNY krój, szycie, modelowa­
nie system prof. Lewańskitgo. Nauka, bez 
płatna. Świadectwa, dyplomy prawne. So­
snowiec, 3 Maja 1, w ejście od podwórza. 
Dyplomowana instruktorka W. K a liń ­
ska.
KONCESJONOWAN F. kursy kroju, szy­
cia, modelowania Florentyny Stypułkow  
skiej, Sosnowice, Piłsudskiego 30. Krój 
najnowszy, zapisy codziennie. Kończą­
cym świadectwa prawne.________
KONCESJONOW ANE żeńskie kursy kro 
ju, szycia, modelowania, bieliźsiiaratwa 
N atalii Stypulkowskiej, Sosnowiec, P ił­
sudskiego 14, przyjmują zapisy na nowy 
kurs. W programie krój zasadniczy, .an­
gielski, francuski. Kończącym świadee- I 
twa prawnę. I

P O S A D Y  I P R A C E

ZDOLNI agenci (agentki) potrzebni. Za 
robek dobry. Informacje 1 M aja 23
B r u k n e r .______  _ _ _ _ _ _ _ _
J AZ/BAN DZISTKA wolna’ na kariiawnł 
Sosnowiec, .Narutowicza jp .N .'Jata  
POTRZEBNY czeladnik szewski na robo­
tę damską. .Sosnowiec, Prez. Mościckiego 
Nr. 11, Qzap’.a, " . . r ‘ '
POTRZEBNY'. ,j u i ęligcóitny,, chłopiec. Bę­
dzin księgarnia ul. Małachowskiego J 2 l^  _ 
POTRZEBNA samodzielna, rutynowaną 
sklepowa do wędliniarni. Zgłoś/eriia L ę- 
dąig, jjfał^chbwskiego 35. Iwański.

Ć 0 K £ l j p ;  ■

POKÓJ umeblowany ódnajmę Panu. Mo 
seiekiego 19 m. 11. Wiadomość od 13 ej 
do 17-pj prócz św iąt. _ :
PRZYJMĘ panów mi m ieszkanie,’ pokuj 
z osobnym ’wejściem Sosnowiec, Wronia 
12. . : ' ;; | o <■
M IESZKANIE komtorloiyć fę pokoi" z 
kuchnią Al a lach o w ski ego 2 b. Teł. 6!5?<>
POSZUKUJE mie.-zkąnią od 5 —  8 jibkoi 
komfort, blisko ulicy Alei 'Mirdehiego, 
Oferty do Expresu Zagłębia pod „B. B," 
DO wynajęcia dwa pokoje, kuchnia z wy 
godami, trzy ubikacje na warsztat, jeden 
garaż. Czysta 8. wiadomość u dozorcy 
DO wynajęcia od zaraz pokój, kuchnia 
przedpokój % wygodami. Ferla 27, przy­
stanek tramwajow y Okrzei._____________
1)0  wynajęcia dwa pokoje z kuchnią w 
nowym domu dla małej rodziny, 35 zł. 
Daniłowska 38-a.
RÓŻNE mieszkania, sklepy wynajm uje­
my.''Biuro „ORZ'* K ilińskiego 1, tel. 62038 
POKÓJ umeb’owany dla jednej lub 
dwueh pan (ów) % utrzymaniem ~  oii- 
idefaw  wejście. Sosnowiec, śródmieść e,
telefon S13I7,   _
M  wynajęcia 4 pokoje, kuchnia 2 wszel­
kimi nowoczesnymi wygodami. Prezydeo-
i.o Mościckiego 35 I-e piętro, front.___
DW A pokoje z kuchnią do wynajęcia.— 
Wiadomość w administracji.

K U P V O  I S P R Z E D A *

M E B L E
szafy, łóżka, kredensy pokojowe, biurka 
gabinety, stoły rozsuwane za gotówkę i 
na rąty, tamże przyjmuje wszelkie zamó­
wienia, wchodzące w zakres stolarstwa. 
Sosnowiec. Mościckiego 12, Maj. 
OKAZJA! Pianino, saksofon, fortepian, 
bilard nowoezesny sprzedam. Będzin, Kol 
łątaja 30. Barenblatt.

M E B  L E
na raty gotowe i zamówienia sypialnie  
Stołowe, gabinety, kombinowane szafy.
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace. siatki wszelkie przeróbki wykona 
me solidno gwarantowano, ceny niskie J. 
TOMCZYK,. Sosnowiec, ul. I-go Maja 14 
Tel. 63 1{!5 Przyjm uje pożyczki i obli­
gacjep ań stw ow e. Firma egzystuje od 
1:110 roku, .’
SPRZEDAM dom nowy zaraz i  ubikacji 
Sosnowiec, W ysoka 9.

Dewizą nowoczesnego człowieka jest
wszystko

elektrycznością
Dzisiejszy stan elektrotechniki pozwala na 
Całkowite wykonanie wszystkich prac w g o ­
spodarstwie dom owym  przy pom ocy aparaiów  
elektrycznych.
Żądajcie szczegó łow ych  wyjaśnień w sklep e  
Elektrowni, u akwizytorów i na posterunkach  
monterskich.

E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A  
w  Z A G Ł Ę B IU  d ą b r o w s k i m  s ,  a .

L I N O L E U M
oeraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzie, Siebie koszykowe, lorka połowę i 
art. gospodarstwa domowego poleca:

L u c i a n
oiziSNOWIEU. 3 Maja .{0, tel. 61.780. Ceny 
niskie.
U B R A N IE ,  s m o k in g o w e . sp rzed am  tan io  
Ayiadojito-ić Kxpros Z agłęb ia .  ■l , ‘ ' '

Błf sprzedania .póLlpśadjr, włościańskiej z 
budynkioni Wtadóuąoije, '. 2la.górA}'.' Kóśćief-
n a 23.
FORTEPIAN „Petrof’ krotki krzyżowy 
tanio sprzedam .. Si..-;iowtyvt Ri-rlą 1—4 
OKAZYJNIE do.: iSpr,zedą.h;ią: .bilardspira- 

; mrdkowy petersburski. . Wiadomość „Woj- 
ko” Katowice-, Mickiewicza 1. 
CZYNSZOWY dom do sprzedania w nąj 
lepszym punkcie Będzina z dużym pla­
com frontowym. Tylko, poważni, bezpo­
średni reflektanci pisemnie „Haga” Wł. 
W* .Szczetiattiak, Katowice, Piastowska' 9 
PĄTEFON walizkowy francuski ■/ piyto- 
mi,'sieczkarnie 3 nożną sjnzedam. Klim on 
i ów. Główna, Rzlęk Andrzej.
FR A K  nieużywany na mężczyznę dość 
wysokiego sprzedam tanio., Sosnowice, 
Moniuszki 12-h I .piętro, po południu 
SKLEP spożywczy dobrze prosperujący 
W śródmieściu okazyjnie sprzedam. W :a- 
domość Expres Zagłębia.
SPRZEDAM tanio fortepian płyta meta­
lowa. Furgon lekki, maszynę do szycia 
pudelek, motor .jednokonny, transmisję, 
wycinarkę do tektury, stoły, sprzęty, kar 
ton biały. Sosnowiec, Staszica 17/5. Obrót 
iiy sprzedawca g ilz potrzebny.
TRZY morgi gruntu ornego do sprzed,i- 
iną we wsi Trzehiesławieę, gm. W ojko­
wice Kościelne. Zgłoszenia, piśmiriiiio do 
Ądniinistracji Dziennika, _ i- 
SPRZEDAM radio Super Elektrit, ma­
ło używane za. pół ceny. Ilędżin, Sączew 
skiego 12, W ąehała.

ZGUmONł^
GL1KSZTAJN MORDKA CHIL zgubił 
książkę wojskową, dowód osobisty, iegi- 
tymację jiezrobocia wydaim w Sosnowcu 
UNIF'AVAZ.NłAM 14 weksli in blanco na 
sumę 390 zł z wystawienia Józefa Super 
naka dla firmy Barber. Sosnowiec, Mo­
drzejewska 40 ‘/ a  maszynę, którą- Barbe 
rowi zwrócono. Supernak Józef, Zagórze 
Kolonia Metz Nr. 10.
STANISŁAW  KASPEREK zgubił legFy  
niację; szkolną wydaną przez gimnazjum  
Wyspiansk-ego w Sosnowcu, bilet kole­
jow y Kazimierz — Sosnowiec, które n- 
nieważnia.

I lO Ż N E

KLE SŁYSZYSZ? .dasz j/.um — cieknię­
cie uszu 1 Żądaj bezpłatnego prospektu na 
sztuczne bębenki „Eufonia", Kraków. 
Olsza.
P RA ( 'O W NIA T ap icer skiT  Fr. J.igik, StT- 
snowiee, Sienkiewicza 1 wjkouuje: fite  
lc, tapczany i kozetki. Przyjmuje zamó- 
wienia oraz wszelkie um-róhki lakowych 
PIEK A R N IA  do wynajęca dwa piece 
Częstochowa, Aleja Wolności 32, wiaSci- 
ciel dom Ui

HERALDYCZNE informacje. W i/eruaki 
herbów. Odpisy rodowodów Rodzin. Cza­
sopismo ze spisem szlachty Archi w am 
Heraldyczne. Warszawa, Królewska 
23/55A_________ _______________ ________ _

L ucjan  dSjruRinj -»
Sosnowiee, u!. 3 Maja 39, .tel. 61.71)0

; wykonuje — pieczątki, szyldy eihaliowa- 
• ue itp. ' /
LĄT’A ęA L E  b^dź esz: szukał i-.nic znaj­
dziesz tak kofzystńjeh  lhczliwosei zaro!:- 
ku, jak u nas! W ytwoinid ; „Nowości 
Praktyczne”, Warszawa, Ztota 37. OddziaJ 
Przedstawicieli Zamiejsccwyęh, Kilka 
ij/ięsiąt m iejscowości jeszcze wolnych. 
REFLĘKTUjEM Y na dzierżawę domu 
mieszkalnego, celem umioszcżchia około 
40 osób. Zgłoszenia piśmienne do Adnil*
ni.straćji Dziennika. ;______ ,. ......
SŁYSZYSZ ŹLE? Masz S/um  1 Giekinęcie 
uszów! Żądaj bezpłatnego prospektu 
sztuczne bębenki. „Eufonia” Kraków, 
Olsza.
PRZEDSIEBIÓKLY PortretowiI przyj­
muję surowe powiększenia portreow e
wszelkich rozmiarów. Ceny bardzo niskie 
Zakład Fotograficzny Jan Zudin, Sosao- 
wiec, Kaliska 26.
ZAPOWIEDŹ " Podaje się do ogól. ej 
wiadomości, że I. urzędnik prywatny Hen 
ryk Dziębur, stanu wolnego, zamieszkały 
w Boguminie, ulica Billrotba <>44. sya e- 
merytowanego kolejarza Jana Dziębura, 
zamieszkałego w Sosnowcu i jego żooy 
zmarłej Elżbiety z domu O ap la  ostatnio 
Zamieszkałej w Sosnowcu, 2, -niezamężna 
.Elza Szarlota Giirtuer, zamieszkała w 
Katowicach I, ulica Francuska 9, córka 
kelnera Artura Teodora Gartnera zam ie­
szkałego w Wrocławiu i jego żony zmar­
łej A lbiny r domu RoCh’ds ostatnio za­
m ieszkałej w Katowicach I chcą zaivizi’e  
związek małżeński. Obw eszezenio zapo­
wiedzi nastąpić winno w Katowicach i 
„Expresie Zagłębia”. Ewentualne -prze­
szkody co do zawarcia tego małżeństwa 
należy natychmiast podać do w ia d o m o ś c i  
niżej podpisanemu urzędnikowi stanu ey 
wilnego. Katowice, dnia 13 stycznia 1S39 s 
Urzędnik stanu cywilnego w zastępstwie 
(podpis nieczytelny).
ŚNIEGOWLE reperuje, 
bardzo ładnie i mocno, 
sta 9, Sosnowiec.

doratdam fleki 
Kowalski, C.iy-

WAŻNE DLA KUPCÓW. W szelkie dłu­
g i przyjmuje do inkasowania Biuro Zle­
ceń Inkasowych Sosnowiec. Nowopogoń-
skn 24. Tel 61.694. __ ________
PUŻYRŁĄKAŁ się pies chart czarny su­
ka. Do odebrania Sosnowiec, Pańska 74, 
W ołczyk Mieczysław.___________
SKLEP w dobrym punkcie do wynajęe:a 
od zaraz. Wiadomość u właściciela don:u 
Staropogońska 2.
REEMIGRANT poszukuje sympatycznej 
partnerki do konwersacji francuskiej., -  
W i adomośi; Kxnres Zaglęb la.

P o « « / f  s m e n i  €M
surowe, prima 30 X 40 hurtowo 60 gr. 
PORTRET 2.50 zł. Sosnowice, Piłsndskie- 
go 14-a m. 4.
KORZY STA JCIE z cen jubi’euszowj eh 
(5 pocztówek i portret 5 85. Bracia Altman
Sosnowiec, 3-go Maja 1 1 . ________
FOK 1 E1»I ANY, pianina naprawia, slroi. 
Centauz, Sosnowiec. Grochowa 6, tel. ólS-fO

Prenumerata wynesl miesięcznie zt. 2
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul Teatralna l a .  

Telefony: Redakcji 6.16.99 Administracji 6.14.97,
Konto czekowe P. K. O. Katowice 304.217.

Ml-
CENY OGŁOSZEŃ:

za wmrsz milimetrowy przed tekstem 1 zi.5 w tekście 56 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proe, drożej, - -  Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy  za wyraz. — Najmniej 1 zloty 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydawca: Helena Monsiorska. Diak. „Espres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1-a.

- i v  - •>

Redaktor Tadeusz Lipski
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WIZYTA U „MATKI”
5.000 zaginionych marynarzy

(Korespondencja w łasna Expresu Zagłębia"

Now y Jork, w  styczniu.
W starej portow ej dzielnicy Nowego Jor 

ku, przy ulicy Sou Street 21, w okolicy, 
mocno pachnącej rybą i whisky znajduje 
lię  biuro „m atki m arynarzy" słynnej pani 
Roper. Miejsce je j zam ieszkania m ożna też 
określić językiem  m orskim : szerokość 40 *t. 
42 „10“ na północ, długość —  74 st. 00 
„85“ na zachód...

Pani Janet Roper trudni się odszukiwa­
niem zaginionych m arynarzy. Na „sum ieniu" 
ma już 5.398 ludzi morza, o których na dłu 
gie lata wszelki słuch zaginął, a choć p rzy­
puszczano, że żyją, poszukiwania pozostawa 
ły bez skutku. W ystarczy jednak zwrócić się 
do pani Roper. Bardzo rzadko się zdarza, by 
nie udało się je j odnaleźć szukanego.

Odwiedziliśmy tę osławioną „m atkę m a­
rynarzy". Starsza pani, wysoka o anielskim 
uśm iechu. A gdy zaczyna opowiadać histo­
rie odnalezionych przez siebie marynarzy, 
naw et najtw ardszem u człowiekowi na płacz 
się zbiera... Od 49 la t pani Roper zajmuje 
się m arynarzam i, odszukując tych wszyst­
kich, którzy z jakiegokolwiek powodu nie 
u trzym ują kontak tu  z rodziną. Jest dumna, 
Iż nazyw ają ją „m other Roper (matka Ro­
per), gdyż dowodzi to, iż przypom ina 
m arynarzom  ich matki, a nic dla mnie nie 
może być przyjemniejszego". Nie każdego 
Jednak m arynarza szukać będzie pani Ro­
per. Jest ona dobrym detektywem i bada 
motywy, jakim i kierują się ci, którzy clicą 
danego m arynarza odnaleźć Pani Roper nie 
pracuje nigdy dla policji, nigdy nie szuka 
m arynarza w interesie wierzycieli albo ko­
biety, k tórej wilk morski pragnie się pozbyć. 
Poszukiwanie odbywa się w ten sposób iż 
nazwisko zaginionego wpisane zostaje na 
listę, rozsyłaną celem umieszczenia na wódo 
cznycli m iejscach w ważniejszych portach 
całego świata. Na górze listy widnieje napis 
wielkimi literam i: „Ta lista nie jest przezna 
czona dla odsznkiwania tych, których poszu 
kuje policja". W ystarczy to, by m arynarze 
którzy dobrze znają Roper -— odnosili się 
już z całym zaufaniem.

Jeden tylko raz udało się wprowadzić 
w błąd m atkę m arynarzy. Odwiedziło ją  raz 
dwu ludzi, którzy zapewniali, 'ż  szukają pe 
wnego m arynaza. Miał on odziedziczyć wie’, 
ki m ajątek. M arynarza odnaleziono, a wte 
dy okazało się, iż wspom niani ludzie szuka 
li go gdyż był winien pieniądze za kupioną 
biżuterię. „Nie posiadałam  się ze złości —- 
wspomina pani Roper - -  ale drugi raz już 
mnie nie oszukają".

W  biurze pani Roper znajduje się praw 
dziwę m uzeum  podarków  od wdzięcznych 
m arynarzy: wschodnie dywany, statki w bu 
lelkach, posążki, kość słoniowa itp.

W  tym jednym  pokoju odbywa się wię­
cej spotkań rozłączonych na długie l ita ma 
tek i ich dzieci, niż gdziekolwiek na świę­
cie. W ystarczy pozostać przez jakiś tz is  w 
biurze pani Roper, by być świadkiem takiej 
sceny, jakążeśm y obserw ow ali:

W chodzi wysoki, barczysty, źle u b r n y  
człowiek, opiero co wysiadł z jakiegoś o- 
krętu „Nazywam się Stefan Kruszyński — 
m atko Roper". Pani Roper szuka w swych 
papierach: „A, to pan? Urodzony w. . , a 
ni Roper wymienia w brzmieniu zn iek idał- 
conym nazwę m ałej polskiej wioski. ,1 »k. 
Kto mnie poszukuje?" —  „Pańska m atk i 
— ..Matka? Niemożliwe! Myślałem, że już 
dawne um arła. Nie widziałem jej od mego

każdy mvcsl %olą

wyjazdu tuż przed wielką w ojną Moi rodzi­
ce musieli uciekać z Polski i od tego czasu 
nie m am  od nich wiadomości. Niechże pani 
powie gdzie jest m oja m atka jak  się mogę 
z nią zobaczyć?" „Nic trudnego —  mówi 
pani Roper, która uzyskała już połączenie 
telefoniczne —  proszę" —  ł wręcza m u słu 
cliawkę telefoniczną.

Pani Roper zajm uje się m arynarzam i ad 
17 roku życia. Poślubiła ona pastora, który 
interesował słe zaginionymi na morzu ryba 
kami.

Od jego śmierci prowadzi dalej ten sam 
rodzaj pracy, zajm ując się jednak specjalnie 
m arynarzam i. Sama pozostaje stale w biurze 
a choć tyle ma z m arynarzam i do czynienia 
kiedy tylko stanie na pokładzie okrętu, za­
raz dostaje choroby morskiej...

W  lipen 1937 r. odnalazła swego „pię­
ciotysięcznego m arynarza". Matka, licząca 
84 lata nie widziała syna od 25 lat Dziw­
nym zbiegiem okoliczności pani Roper zna­
lazła zaginionego ze zdum iewającą szybkoś 
cią. Znajdował się on mianowicie w kaw iar 
ni, w tym samym domu, gdzie i biuro „ma 
tki m arynarzy".

W  skrom nym  pokoju pani Roper zwraca 
uwagę stary, pożółkły afisz o poszukiwaniu 
jednego z ludzi, których dotąd nie udało się

nigdzie odnaleźć: „Dick Tidem arscb, ma je ­
dną nogę drew nianą i trójm asztowiec w yta­
tuowany na piersiach. Jako nagroda za ro ­
lę, jaką odegrał przy ocaleniu 3 ludzi ze sta 
tka „Rob-Roy", storpedowanego w kanale 
La m anche w m arcu 1918 r. —  czeka nań 
medal adm iralicji angielskiej i 10 funtów  
szterlingów". v

Pani Roper opowiada nam , że najtrudniej 
jest odszukać tych m arynarzy, którzy jako 
młodzi chłopcy pouciekali z domów. Ambi­
cja i duma nie pozwalają im ujawnić, gdzie 
się znajdują. Do niczego nie doszli i nie ma 
ją  odwagi wrócić do domu, by się przyznać 
że zawiodły ich nadzieje. Pani Roper wspo 
mina, iż często odnajdowani m arynarze nie 
m ają nawet odpowiednich ubrań, w których 
mogliby się pokazać rodzicom i „m atka ma 
rynarzy* musi ich zaopatryw ać w  gardero­
bę. Na tym  tle pani Roper opowiada z du­
mą historię bogatego bankiera, którem u zgi­
nął syn. Odnalazła go 1 po długiej rozm o­
wie udało się jej przekonać go, iż powinien 
wTrócić do pracy w banku ojca. „Protegowa 
ny‘ pani Roper jest dziś wielkim bankie­
rem na W all Street.

Zdaniem „m atki m arynarzy" —  jest to 
z najpiękniejszych jej sukcesów.

P. S.

Co było 1000 lat temu
f ® 3& —S»oąjoty  bw r o c z n i c e

Rok 1939 nie będzie ubogi w rocznice.-
W  roku tym  przypada setna rocznica 

narodzin znakomitego poety francuskiego 
Sully Prudhom m e (ur. lf>.III.1839 r. w Pa 
ryżu) i m alarza francuskiego; P. Cezanne‘a, 
prom otora nowego kierunku w sztuce fran 
cuskiej.

Amerykanie obchodzić będą setaą roczni 
cę narodzin J. D. R ockefellera, powieściopi 
sarza Bret H arte 'a, literackiego odkrywcy 
piewcy piękna Kalifornii, filozofa Henry 
George'a, twórcy program u reform y rolnej.

W  Anglii przypada w tym  roku setne

rocznica narodzin W. P a te r‘a, słynnego k ry ­
tyka, L. Mond‘a, znakomitego chemik i oraz 
W . ArroPa, konstruktora londyńskiego 'l o­
wer Biidge; w 1839 roku odbył s i ; też ślub 
królow ej W iktorii z księciem Albmtem.

Sto lat tem u Belgia sta l - się państwem  
niepodległym po oderw anej się od Holandii- 
Aden przeszedł pod władzę Anglii W ybuchła 
w ojna chińska o opium, w skutku której 
Anglicy zajęli na stałe Hong Kong.

Rok ten zaznaczył się również wvnalszka 
mi F araday ‘a w dziedzinie elektryczności, 
R aguerr'a w dziedzinie fotografii.

Dziecko urodzone w sikawce pożarowej
Wobec powyższego straż pożarna, k tórej 

udało się dotrzeć z sikawką do miejsca nie­
daleko farm y, podjęła się przewiezienia mło 
dej m atki do szpitala.

Dziecko urodziło się w sikawce przedzie 
rającej się przez zamieć, w której już utknę 
ło szereg aut ciężarowych.

Po trzech godzinach dziecko wraz z ma 
ką przywieziono szczęśliwie do szpitala poło 
żniczcgo w Lund.

Niezwykłe miejsce urodzenia będzie mu­
siał podawać młody Szwed, który przyszedł 
na świat przed paru  dniami w sikawce poża 
rowej, pędzącej przez zamieć śnieżną P° 
jednej z polnych dróg w Skanii.

Śnieżyca była tak silna, że żadna karetka 
pogotowia nie liyla w stanie dowieść teki- 
rza do porodu, do m alej wioski w Torrldsa, 
gdzie żona ubogiego chłopa spodziewała się 
rozwiązania.

Mmi) M a ły

PRZEPROW ADZIŁ SIĘ 
Z UL. DĘBLIŃSKIEJ 13 

NA UL. PIŁSUDSKIEGO 18 
(róg ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej)

4 miliardy zapałek
zużywa Europa dziennie

Ile zapałek zużyw-am y dziennie? Zdawało 
by się, że odpowiedź na to  pytanD  jest prn 
wie niemożliwa. Jednak klub przyjaciół tyto 
niu z P aryża zajął się żm uda.j p racą obli­
czeń na ten tem at. W yrachow ano więc, i i  
w całej Europie zużywa się dziennie 4 mi­
liardy zapałek, co się równa 800 000 metrów 
sześciennych drzewa oraz 420.000 kilogra 
mów fosforu. Wyrachował* też ci ciekawscy, 
iż palacz zużywa przeciętnie trzy sekundy 
na zapalenie papierom , co znowuż spraw ia, 
iż mieszkańcy Europy zużywają dziennie na 
zapalenie 4 m iliardów zapałek czas równa 
jąey się 380 latom  6 miesiącami i 15 dniom.

NA KARNAW AŁ!!:
w dużym wyborzo 

wykwintną bieliznę damską ele­
ganckie- i praktyczne pończoszki. 
Solidne krawaty wizytowe Ele­
ganckie koszule białe oraz meloniki

poleca ,

Z. P rtońsk i
SOSNOWIEC, Modrzejowska Sfi 

(Hale Rozwoju)
Ceny niskie. Obsługa solidna.

Feralna czy nie feralna
trzynastxa?

Księżna Athol, należąca do opozycji W 
Izbie Gmin, nie została w ybrana ponownie 
jako posłanka przy wyborach uzupełniają­
cych. K andydat konserwatywny otrzyma? 
1313 głosów większości. Na podstawie wyni 
ków tych wyborów Anglicy którzy ulegają 
z łatwością przesądom, zaczęli zastanawiać 
się nad fatalnym  wpływam trzynastki na los 
wyborów, w których przypullf. kandydatura 
księżnej Athol. Otóż przewaga głosów po 
stronie konserwatystów  wyniosła 1313, u- 
dział wyborców wynosił 67 proc. (6+7 — 13? 
Izba Gmin liczyła do porażki księżnej AHw<l 
13 posłanek, ty tu ł księżnej składa się z 13 
liter, a nawet jej telefon wskazuje liczbę 131 
Księżna należy do klubu „Ladies Carlton" 
=  13 liter. W ystarczy?...

 oóo----
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Prawda jest dziwniejsza od powieści
Romentyczne życiorysy młodych uczonych

Praw da w życiu jest często dziwniejsza 
od powieśći, tworów wyobraz'ni — oświad­
czył prof. Kendall z Londynu na swyni od 
czycie w brytyjskim  towarzystwie nauko­
wym, poświęconym opisom życia paru  mło­
dych chemików organicznych. Nie wszyscy 
wynalazcy i twórcy naukowcy, jak  wiadomo 
cieszyli się zasłużoną sławą za życia. Tak 
było naprzykład z młodym Archibaldem Co­
operem, który rozwiązał problem  łączenia 
atom ów węgla w złożenia organiczne i stał 
się sławny dopiero dzięki rozsławieniu dzi­
wnej historii jego życia przez jednego z nie 
mieckich profesorów. Ostatnim ogniwem 
brakującym  do rozwikłania tej historii była

postać niejakiego Behringa, mieszkającego 
w Niemczech, którego odnalazł pewien pro­
fesor w Szkocji, dowiedziawszy się przypad­
kiem, że jeden z jego gości dobrze zna owre 
go Behringa.

Inny młody chemik W. Henry Perkin, 
poszukując form uły sztucznej chininy, tak 
potrzebnej dla kolonialnego Im perium  Bry- 
ryjskiego, odkrył przypadkiem  wspaniały 
fioletowy barwnik, który umożliwił królowej 
W iktorii urozmaicenie tym  kolorem  swych 
strojów  z okresu półsżałoby i dał swemu 
wynalazcy sławę zapewne prędzej, niżby to 
mogła uczynić poszukiwana form ula.

Również młody niemiecki chemik, F rie ­

drich Kekule, miewał natchnienia do swych 
odkryć w zupełnie nieoczekiwanych momen 
tach i wiele zawdzięczał niezwykle wybuja 
lej fantazji; w-patrując się w dal londyńskie 
go autobusu kom binował formuły, a potem 
wpatrzony w ogień na kominku w swoim ga 
binecie, zobaczył atom w kształcie węża gry 
zącego swój w łasny ogon.

Śmiali się z niego, pow tarzając jego 
„form ułę bułki z serdelkiem " i „form ułę 
małpy , ale mim o to osiągnął on światową 
sławę, zadając k łam  rozpowszechnionej w 
swym narodzie obawie przed śmiesznością, 
iako dyskw alifikującą poważnego człowieka.



Przez czlerg grufiiee
(Korespondencja w łasna ,.E xpr esu Zagłębia")

Budapeszt, w  styczniu.
W  pierwszych dniach stycznia bezpośre­

dnie połączenie kolejowe między Czechosło­
wacją a W ęgram i jeszcze nie istniało. To 
też podróżny z Polski chcąc dostać się do 
Budapesztu m iał do w yboru okrężną drogę 
przez W iedeń, lub też samolot, k tóry  jednak 
że leci z W arszaw y tylko raz w tygodniu. 
W ybrałem  pierwszą drogę.

W  pociągu zdążającym  do W iednia dość 
tłoczno. W  wagonie idącym bezpośrednio do 
Rzymu, przeważnie cudzoziemcy, Włosi, Wę 
grzy, Niemcy. Ożywione rozmowy o intere­
sach, polityce, napadzie Czechów na Mun- 
kacz o W arszawie,... k tórą wszyscy chwalą 
ze względu na dobre jedzenie i wesołą bez 
troską zabawę...

Pociąg przebiega szybko nieciekawą mo 
aotonną okolicę skracając znacznie z powodu 
spóźnienia postój na stacjach. Mijamy Skier 
niewice, Koluszki, Piotrków, Częstochowę, 
Katowice, Zebrzydowice i oto Piotrowice, 
aidawno jeszcze, stacja graniczona czeska, o- 
becnie należąca do Polski.

Bogumin. Z pociągu wysypuje się spora 
'lość podróżnych. Kontrola paszportów. Kon 
irola dewizowa i celna. Celnik odbiera za­
świadczenie o wywozie waluty. Siedzący w 
moim przedziale Wiedeńczyk nie posiada 
pozwolenia na wywóz pieniędzy, musi więc 
swoje 45 złotych zostawć w depozycie na 
granicy. Nie m artw i się zbytnio, bo wkrótce 
tajdzie znowu w Polsce.

PRZECZYSZCZAJĄCE

Eim M sŁI

K ontrola czeska odbywa się w czasie 
biegu pociągu między Boguminem a nową 
stacją graniczną Czechosłowacji, Hruszowem 
Grzeczni urzędnicy, w ładający zupełnie do­
brze językiem polskim, badają paszporty, 
zerkają na umieszczone na siatce walizy ł 
proszą o zadeklarowanie wwożonej w aluty 
przy czym w ystawiają odpowiednie zaświad 
czenia, które trzeba oddać przy opuszczaniu 
terenu Czech.

M orawska Ostrawa. Dłuższym postój. W a­
gon nasz napełnia się licznymi pasażeram i. 
Są to przeważnie kupcy, którzy jadą po to­
war do Wiednia.

Po opuszczeniu Ostrawy posuwamy się 
powoli naprzód. Zaspy śnieżne i oślizgłe szy 
ny nie pozwalają na rozwinięcie większej 
szybkości. Z dużym opóźnieniem, przybywa 
my do Lundeńburga, dawniejszego czeskiego 
Breclavia.

I znowu kontrola. Mój towarzysz > -> I r i  
ży —  W iedeńczyk ma wyraźnego pecha. Na 
granicy polskiej zostawił pieniądze a teraz 
znów urzędnik niemiecki cli mu 5 kg. m a­
sła, które wiezie dla rodziny Celnik rozumie 
jednak sytuację, wie, że w Polsce jest m a­
sła poddostatkiem , a w Rzeszy coraz mniej 
i ustala jakąś m inim alną stawkę, Obie stro ­
ny są zadowolone.

Z Lundenburga do W iednia już tylko pół 
torej godziny. Na Ostbahnofie duży ruch. 
Na peronie oficerowie, jadący do swych od­
działów, członkowie milicji narodow o soeja 
listycznej w charakterystycznych czapkach, 
przypom inają czapki narciarskie : z opaska 
mi z sw astyką na ram ieniu, urzędnicy, robo 
tnicy, wieśniacy w kapeluszach ty ro lsk i’h

Oficerowie, żołnierze, S. .S —  Manner, 
kolejarze i celnicy, paradujący w m undurach 
niemieckich, mówią n ieskfjite lnyra wiedeń­
skim dialektem, zachowali swój hum or i 
swoją „Gemiitlichkeit“. A naw et Prusacy7, 
których tu  zresztą jest mało, zdołali się już 
we W iedniu zaklimatyzować i nabrali sporo 
owej „Gemiitlichkeit".

Nie m am  jednak wiele czasu na obser­

wacje. Pociąg do Budapesztu za chwilę od 
chodzi. W  przedziale tłoczno 1 gwarno. OM
cerowie, narciarze, myśliwi, kupcy. Rozma 
wiają o polowaniu, lawinach śnieżnych i 
licznych w ypadkach śmierci w górach, o 
sporcie zimowym, o interesach. Nikt nie po­
rusza tematów politycznych.

Pociąg toczy się wśród ośnieżonych pól 
żyznego Burgenlandu, niegdyś należącego 
do Węgier. W  Hegyeshalom wreszcie czwar 

i tstn tn ia  granica. Celnik niemiecki, jo­
wialny W iedeńczyk, odbiera moje zaświad- 
czene o walucie i życzy przyjem nej oodró 
ży a za chwilę w kraczają do przedział* Wę 
grzy: przodownik policji w wysokim śpicza 
stym hełmie, przypom ina jącym  średni r z e ­
cze i urzędnicy celni w płaszczach k u u ru  
khaki z aksam itnym i kołnierzam i i czarnych 
oficerskicli czapkach h. m onarchii austro - 
węgierskiej, k tóre zachowały się jeszcze tyl 
ko na Węgrzech.

T V .

 OQO------

Ważne d i i  S o sn e w ca  i Okolicy!
Znany w .-alej Poifccu sp e c ja lis ta  z d iu  
g o le tn ią  u rn k iy k ą  M. 11L L Ł M A N  s 
K rakow a, ul. Szlak 59. w y n a lazca  o-
paten t. b an d a ży , s to su jąc y  je  ł n a j ­
lepszym  i n a jra d y k a in ie js z y m  s k u t­
kiem na różnego ro d zą ju  na jn ieb ez  
p ieczn je jsze  i n a jz a s ta rz a isz e

PRZEPUKLINY
(rupt.) u pań, p an ó w  i dzieci n a  zleo.
lek. uaw et w w y padkach  gdzie różne­

go sy stem u  bandaże m e pom ogły  p rry j 
jeżdza do SOSNOV\CA i będzie p rz y j 
m owa? od 17—20 e ty e m ia  br. w łącznie 
w  H o te lu  „ C en tra ln y m ”, uł. 8 M aju 11 
od godz. 2.80—5 po  p o łu d n iu . W  K a to ­
w icach  od 10—14 sty czn ia  w łączn is  w 
I lo tc ln  „ S a v o y -  ul. M a ria ck a  6 od 
godz. 2—5.30 po po łudn iu .

U doskonalone p asy  n a  rożne  d o le g li­
wości b rzu szn e  i p o o p eracy jn e . P o ń ­
czochy gum ow e n a  cho re  nogi i ży la ­
ki. P ro szę  zadać b ez p ła tn y ch  p ro sp e k ­

tów  z K ra k o w a .

vtSwtoi

POLOMIA"
Poznał się...

Paderewski przebywał pewnego dnia tą 
m ałym  hoteliku w francuskiej Szwajcarii, 
Gdy siedział przy kolacji, przystąpił dońi 
właściciel i zwrócił się do niego z następu 
jącym i słowami: „Bardzo Pana przepraszani 
że go niepokoję, ale nasz pianista zachoro­
wał, a ponieważ widziałem w książce gości, 
że pan również jest pianistą z zawodu] 
chciałbym Pana poprosić o zastąpienie go. 
Będzie Pan grał 2 do 3 godzin po kolacji 
w barze i otrzym a Pan za to 30 franków " 
Rozbawiony nieporozumieniem Paderewski 
zgodził s(ę na propozycję właściciela hota 
lu i zasiadł do fortepianu.

Nie upłynęło jednak 16 m inut, gdy hote 
larz milcząco przystąpił do wirtuoza i wrę 
czył mu 30 franków , prosząc go równocze­
śnie o natychm iastowe zaprzestanie gry...

2.55S notvych znaczków
PRZYNIÓSŁ BOK 1938.

Rok 1938 był szczególnie ciekawy dla 
zbieraczy m arek pocztowych, przynosząc pra 
wia rekordową cyfrę 2.356 nowych znacz. 
ków t. j. o 629 sztuk więcej, aniżeli w po 
przednim roku. W  tej sumie aż 743 wyda 
ły różne państw a Im perium  Brytyjskiego, a 
więc około 30 proc. produkcji fw 'atowej, 
jak przystało na k raj, k tóry był kolebką 
marki pocztowej.

SE W E R Y N  DW ORłiC

MYKITA Z CEL! Nr. 19
(Z  serii „Kraty

Jeszcze jak  stary  M ichajło żył, to na 
tym  kaw ałku ,,grontu“ miedz wcale nie by­
ło. Dopiero jak  um arł. Na pagórku, na ornen 
thrzu wiejskim krzyż zielony znaczył się od 
tąd. A drugi krzyż na pagórku, co za cmen 
tarzem . Na skraw ku ziemi m ichajłowej się 
pojawił. Na cztery działki ziemię podzielo­
no krzyżem dwóch miedz. Trzy działki dla 
Stepana. Petra i Paraski z wnukami, a jed­
ną wdowie zostawiono. A gdy Michajła wnu 
ki podrosły i w ,,czołowiki‘“ ) i ,,żynki“2) 
poszli, — ziemię znowu dzielono, miedzami 
zielonymi w wąskie paski krajano  tak dłu­
go, aż zbuntowała się ziemia michajłowa 
przeciw kratom  miedz. Miedzami wnuków 
na wrogów podzieliła Swary, bójki, sądy i 
nienawiść rodzić zaczęła. W nukam i michaj- 
łowvmi wymiotała. Iwana z wioski wołyń­
skiej aż do Urugwaju wyrzuciła. Gryszkę 
z koniem za dorożkarza do miasta. O Nasti 
co do m iasta poszła, ludzie takie rzeczy pra 
wią, co i mówić wstyd i grzech. A jego, 
Mykitę, potym jak w sprzeczce o nią szwa- 
gia drągiem zabił. — tu, do dziewiętnastej 
celi więzienia kresowego ziemia wypluła.

W szłdl do celi bosy, z obandażowaną 
głową i wypuszczoną ponad płócienne spo­
dnie „soroczką '3).

—  Dobrydeń, lude dobry.
—  Machorkę masz?
— Ne m aju.
— Na wolności, co słychać?
-— Ot tak, nyczoho.

— O am nestii nie mówią?
— Ne znaju.
— W  Hiszpanii co?
— Ne znaju.
— No, a więzienie, podoba się tobie?
— W ono szczóż, dla ludzi.
„Chwastun” co starszym celi był, *poj-

rzał nań ze wstrętem.

1) m ąż; 2) żona.
3) koszula

od wew nątrz").

—  No i co z ciebie żłobie*) jeden za 
resztant? Tylko artykuł paskudzisz. Do celi 
bez m achorki przychodzisz. Z wolności przy 
chodzisz, a o am nestii nic nie wiesz. P ro Hi 
szpanię nic nie wiesz. I brzydkie słowo ty 
powiedział, bo więzienie ty  pochwalił, żeby 
tobie cham ie zgnić w tym  więzieniu. Krosto 
ty  parszywa. Tu tobie miejsce pod paraszą 
wyznaczam. Spać pod narą będziesz, a „funk 
cję“ taką znaczy się tobie wyznaczam, że 
byś paraszę codzieó mył Ot, co.

Nie polubiła cela Mykity. Niektórzy to 
wprost znienawidzili. A powodów co raz 
więcej.

Zdarza się jak ,,obiad" zadzwonią, \Yz- 
cck, —  co węch najlepszy m iał — na pvo 
gu się położy, nosa do szczeliny przyłoży, a 
cela cała w milczeniu czeka.

—  Grochówka?
—  Skąd. Żur, cholera.
Miny zaraz kw aśnieją. Chłopcy aż zęba­

m i Zgrzytają.
— Mykita, sm akuje tobie żur?
—■ Ono. cóż, na wsi lepszy jad łem ’
—  Ażebyś zgnił żłobie. Żeby lobia całe 

życie żur więzienny jeść.
Albo do łaźni jak po u ’1 Koszule wydali 

w trzy piętra łat. Rękawy obgryzione Płótno 
grabę aresztanckie.

—  Mykita, dobra „*oroczka“ ? *
—  W ono szczoż, ja  i tak  leps; j  nie 

nosił.
Rudy Jasiek wściekał się.
—  Słyszana to rzecz, żeby aresztant wię­

zienie chw alił? A, suko ty przeklęta.
Bili Mykitę często. Przy każdej okazji. 

„Rozumu żeby nabrał. W ięzienie żeby zna- 
widził."

Aż razu pewnego Jose! ..skoker" \fvki :ie 
zapałkę daje. Na dwoje żeby rozłupał.

A Mykita nic. Igłę wziął, i zapałkę na 
cztery części rozłupał. Dobrze. Na każdej 
ćwiartce siarka.

*) „ iłob“ —  cham, gw ara w ol

— W ono szczoż? Ja i w domu tak  robił

Wówczas bić przestali, tyiko się śmieli:

— Mykito, jakby Uebie na wolność pu­
ścili, a jak  raz deszczby lał, > i« ;riłbyś ,’

— Ni.

— A jakby czapki nie oddali i p iścili, 
poszedłbyś?

Śmieją się chłopcy, a Mykita mruga i 
też się śmieje

Jakoś w sierpniu to było, list otrzym ał 
z domu. Usiadł na podłodze, głowę rękoma 
podparł ł słuchał jak Stefan izyhtł.

Tato.
Mnie mama m ów i a ja Ksenia piszę. W

pierwszych słowach mego listu to ty  podzię 
k u j temu człowiekowi co tobie list pisał. 
Niech jem u więzienie szybko się skoóczy. 
Stało w liście ieby m y tobie kaw ałek słow ­
ny przysłali i clileba i szlus i nic więcej. 
To m y słoninę posłali i chleb posłali, a szlu 
su to nie posłali bo nie w iem y co to jest 
i gdzie kupić można. We środę to w  Mły- 
nowie odpust będzie to m oże tam  gdz'e 
szlus m ożna będzie kupić to poślemy. A tu 
szm atka co w nią słonina była zawinięta ‘o 
ty  je j n*e zgub tylko  zawsze na szyi n >ś 
bo ją mam taki jeden człowiek dał co w  
niej taka siła będzie, co tobie szczęśliwa be 
dzie i sprawa szybko i dobrze wyjdzie. A 
położyła ja  się to już miesiąc i dziewczynka  
się urodziła. To za osiem dni zmarła. Za 
trum ienkę Hr:ot ty lko  dwa pudy weźm ie i 
powiedział że zaczeka Zyto urodziło w yso­
kie ty lko  bez ciebie w  żniwa ciężko będzie.
1 to ja ci piszę, że Maryna Ksenię resztanc 
ką córką nazwała i że młockarnia co m y  
ją za krowę wzięli jakto  paszy nie było, 
kradziona powiedziała, bo je j nasza Burka  
spuchła. To ja ją chciała orczykiem  to ona 
dru ty w  m łockarni z bębna powybijała A 
pan ze szkoły to mówili że menestia przyj­
dzie, znaczy się m anifest Że to nia być 
dwadzieścia lat Polszczą to resztantów m e­
nestia pod m anifest wypuści. I m y tobie i 
Maryna swobody wszyscy życzym  i tym  lu 
dziom  co z tobą siedzą ie b y  wszyscy zdro­
w i byli od tw ojej tony

Ulitmy Osłapczuk

Nazajutrz Mykita w stał zdenerwowany I 
po raz pierwszy zaczął spacerować po celi.

Co, Mykita, żinka się przyśniła?

Mykita nie odpowiadał, tylko wciąż cho 
dził od drzwi do okna i z powrotem. W re­
szcie usiadł.

—  Bida —  jakby do siebie rzekł—mnie 
grad śnił się. A w m łockarni druty., tego.., 
powybijane. Na wolność by... do domu.

Po kawie zabrali go do sędziego śledcze
go-

Nie wrócił do wieczora. Nie wrócił i na­
zajutrz. Chłopcy zaczęli szeptać, domysły 
stroić. Na trzeci dzień przyprowadzili go i 
wpuścili do celi. Nogi miaL straszliwie po- 
kaleczone i pokrwawione, twarz prawie czat 
ną, ale wesołą.

—  Gdzieś był Mykito?
—  W  domu.
— Gdzie? >
I Mykita jakby tłum acząc się zac-ąl ope

władać 1

—  W ysoko tam  u nieo u sędziego. To 
ja przez okna pole jakieś zobaczył. Siłę on 
taką ma ziemia. Żyto jak ja zobaczył i wy 
trzym ać nie mógł. Uciekłem Cały dzień la­
sem biegłem polem do wioski. W  chaei* 
byłem. Noc całą. A w dzień w stodole. Mło 
ckarnię naprawiałem . Druty nowe wsadzi­
łem. Pole obejrzałem. Żniwa. Po tym na po 
sterunek poszedłem. Z powrotem żeby z fibra 
li. Bo ja  tylko żyto zobaczyć, M arynę ar 
Ksenię wyłajać. Młockarnię naprawić.

—  A am nestia będzie?
—  Bude menestyja. Ludzie mówią, w g» 

zetach stało, znaczy się będzie.
—  A w Hiszpanii?

— Trzym ają się, „talianców1 biją.
Potem wstydliwie wywrócił kieszeń płó­

ciennych spodni.
— Machorka.

I tak pojednała się dziewiętnasta cela 
z „głupim1 Mykitą. I jakoś lżej stało siadzieć 
I czekać.

Na am nestię—

ł) Włochów.



Na rowerze do pracy w ministerstwie
Sylwetki z życia obecnego premiera Francji

Nie tylko prasa francuska, ale prasa ca­
łego świata, poświęca wiele szpalt nowym 
zarządzeniom wydawanym przez obecnego 
premiera rządu francuskiego, Edwarda Daia 
diera Należy podkreślić, że szczególnie zaj­
muje się premierem prasa Trzeciej Rzeszy, 
poświęcając mu wiele uwagi i to nie tylko 
w związku z jego wysokim obecnie urzę­
dem, ale i z jego przeszłością. Z niej to do 
wiadujemy się wielu ciekawych szczegółów, 
dotyczących życia prywatnego premiera Da- 
ta diera.

PILNY SYN PIEKARZA.
Mieszkańcy małych uliczek Carpentras, odle 
głego o 25 km. od Avignon, widząc małego 
Edwarda Daiadiera, syna piekarza z ulicy 
de !a Tourd‘Eau, roznoszącego w jasnych 
koszykach pieczywa, nie przypuszczali nigdy 
jak dużą karierę zrobi ten chłopczyk, spo­
kojny, cichy i pilny. Ojciec cieszył się z je­
go postępów w’ naukach, stąd też rozwoził 
i roznosił on pieczywo tylko w wolnych 
dniach nauki. Marzeniem rodzicielskim było, 
aby młody Edward został urzędnikiem, mo­
że radnym miejskim, a może nawet... burmi 
strzem.

PAPIEROSY I POLITYKA.
Daladier z dużą pilnością odrabiał egza­

min za egzaminem. Lecz już wówczas paid 
namiętnie papierosy oraz interesował się po 
lityką. Był milczący i zamknięty w sobie, 
miino swoich szesnastu lat. Kariera jednak 
potoczyła się inaczej. Zostałem nauczycielem 
historii, wykładającją w gimnazjumw Mar-‘ 
syłii oraz w Lyonie. Dziwnym zbiegiem oko 
liczności jednym z profesorów Daiadiera 
był Edward Herriot, z którym potem łączy­
ła Daiadiera duża przyjaźń Zmieniali się 
w późniejszych latach dosj'f, często dwaj 
Edwardowie w kierownictwie jednej z naj­
poważniejszych partii mieszczańskich Fran­
cji. Przyjaciele Dlaadiera rie  mogli się na 
dziwić jego małomówności, jego milczeniu, 
tym więcej, że cechą południowych Francu­
zów zawsze była wesoołść i wielomówność 
Daiadiera nazywano — Edwardem milczą­
cym,

PORUCZNIK 7  LEGIĄ 
HONOROWĄ.

Wielka wojna rzuca go pod Verdun 
Przechodzi tam całą okropność wojny. Za 
dzielność otrzymuje legię honorową 1 cztery 
zaszczytne wzmianki w rozkazach swojaj dy
wizji.

„BYK Z BAUCLUSE4’.
Po woinie rzuca się z całą energią i z ca 

łą pasją do polityki, za jmując szybko je Ino 
z kierowniczych stanowisk w partii radykał 
nych sosialistów. Uzyskuje mandat z okręgu 
Baucluse. Mimo zasadniczych cech swojej 
natury, to jest milczenia i powściągliwości, 
jednak ze wzlędu na rozmach w robocie 
partyjnej, zwłaszcza na odcinku prac par­
lamentarnych, otrzymuje w kołach politycz­

Bohaterska córka
KAPITANA.

Statek ,,Smaragd‘, który na początku tygo­
dnia świątecznego wyruszył z amerykańskie­
go portu Norfolk w podróż powrotną do Nor 
wegii,„został w niewytłumaczony sposób usz 
kodzony. Dniem i nocą wypompowywano 
Wodę, która wciskała się w dużych ilością eh 
do wnętrza statku. Marynarze stracili w koń 
cu nadzieję, gdyż pompy, ich ostatnia nadzie 
ja, odmówiły posłuszeństwa.

Zdawało się, że nikt z obecnych nie uj­
dzie śmierci, ponieważ łodzie ratunkowe por 
wały fale. Jedna tylko osoba na statku nie 
straciła nadziel. Była to znajdująca się na 
statku 17-letnia córka kapitana, która w mo 
mencie ostatecznego zwątpienia zaczęła śpie 
war załodze kolędy. Marynarze uspokoili się 
nieco, co pozwoliło im przetrwać do czasu, 
gdy zbliżył się do tonącego statku jeden z 
amerykańskich statków towarowych, nadcho 
dzący z pomocą.

Obecnie opowiadanie o bohaterskiej córce 
kapitana, obiega wszystkie porty.

nych nowy przydomek „Byk z Baucluse" 
A Daladier nie mówi wiele... tylko działa! 
Nie ugina lię przeciwnościami, nie uchyla 
się nigdy od odpowiedzialności.

ROWEREM HO PRACY 
W MINISTERSTWIE.

Daladier — człowiek nie zmienia sę na 
wet wówczas gdy zostaje ministrem wojny. 
Zawsze ten sam. W  pierwszych dnia-J. urzę 
dowania jako minister postaci! całe mini­
sterstwo na nogi. Wszyscy nie mogti zrozu­
mieć — jak to jest możliwe, aby n*:-'ister 
do pract7 przyieidź.ił rowerem Daladier 
szybko i krótko wyjaśnił: wytężona praca

w ministerstwie wymaga dla trzeźwości móz­
gu dużo ruchu. Ma go więc wystarczające 
gdy przybywa do pracy rowerem,

W ŻYCIU PRYWATNYM.
Wzorowy mąż, kochający ojciec jednego 

synka Piotra. Książki, przechadzki, dzienni­
ki — to prywatna strona źyc a Daiadiera, 
która należy do niego, zwłaszcza od chwili, 
gdy stracił małżonkę przed kilku laty. 1 
wówczas nawet, gdy zostaje premierem nie 
zmienią swego trybu życia. Ma dla wszyst­
kich dość dużo czasu — dia swego ukocha­
nego Pierre, dla partii 1 Jla Francji, jako 
szef jej rządu.

WIELKI K K S K S  DLA WSZYSTKICH
Dyrekcja Polskiego Monopolu Lote­

ry jnego  ogłasza m n ie jaz jm  dostępny 
i l a  wszystkich K onkurs, polegający na 
n a jtra fn ie jsze j odpowiedzi n a  py tan ie

„CO TO JE S T  M ILION?5'
Opowiedz, zaw ierająca nie więcej niż 

25 słów, m a w yjaśnić w sposób m ożliw ie 
zrozum iały i tra fn y  praw dziw ą treść wy 
razu ,,m ilion’1.

J u ry  K onkursu  stanow ić będą w ybit 
Li przedstaw iciele polonistyki, l ite ra tu ­
ry , prasy , nauk  m atem atycznych oraz 
delegat Monopolu Loteryjnego.

S k ład  ju ry  oglcszony będzie w n a j­
bliższej przyszłości.

Za 15 najtrafniejszych odpowiedzi 
przewidziane są następujące nagrody, 
rdalne bez żadnych potrąceń na­
tychmiast po rozstrzygnięciu Konkursu*

I  N agroda 
I I  N agroda

I I I  N agroda
IV  N agroda

IM® zł. 
56® zł. 
m  zł. 
m  zŁ

V-XV N agrody po 168 zł
Odpowiedzi nadsy łać i; a ’ eży do du. 5 

lutego 1939 r.
Na kopercie należy podać oprócz adre  

su Loterii (W arszawa, D ługa 50) dopisek 
„Konkurs L otery jny". L isty  można wy 
syłae pocztą lub  też sk ładać w którejkol 
wiek kolekturze M onopolu L oteryjaogo.

W  kopercie znajdow ać się pow inny: 
kartka, zaw ierająca ty lko odpowiedź aa 
pytanie konkursow e i obok podane go­
dło, oraz d ruga  zam knięta koperta, na 
mej to samo godło, a w ew nątrz — im ię 
nazwisko i  adres odpow iadającego. Ko 
p e rty  z nazw iskam i nienagrodzonych bę 
dą spalone bez o tw iera ira .

Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi de 
dn. 18 lutego 1959 r

Królowi zarwały się szelki
podczas pasowania na rycerza

W Liverpolu ustąpił po 30-letnuj służbie 
mistrz ceremonii, do którego zadań należało 
czuwanie przy wszelkich przyjęci ich, aby 
wszystko odbyło się zgodnie z tradycyjnymi 
zwyczajami angielskimi. Sir John Burges, 
nieskrępowany obecnie tajemnicą swego urzę 
du chętnie dzieli sio ze słuchaczami swymi 
przeżyciami i wspomnieniami z zakrsui za­
szczytnej służby stróża tradycji i etykiety

angielskiej.
Przy moich funkcjach musiałem przewi 

dywać wszystko. Pewnego razu podezss uro­
czystej sceny pasowania pewnego zasł tż »nc 
go obywatela na rycerza, królowi Jjrzerou 
V, który dokonywał tego symbolicznego 
aktu pękły szelki w chwili, gdy zgodnie z 
tradycyjnym zwyczajem pochylił się, by kię 
czącego rycerza podnieść. Miałem akurat j

Za dwa lata wojna
o czarną Helenę

Przy wejściu do Port Oarvin, bramy d«t 
Australii, leżą dwie wyspy zamieszkałe przez 
czarnych, Melville i Bathurst. Murzyni, mie­
szkańcy tych wysp zwyczajem swych współ- 
plemieńców afrykańskich utrzymują po kil 
ka żon, które uracują na mętów. Jeden z 
mieszkańców wyspy Melville, mając tonę 
niezdolną do pracy wywiózł ją pewnego dnia 
na wyspę Bathurst skąd wzamiau zabrał no 
wą siłę roboczą w postaci młodej, urodziwej 
murzynki. W kilka tygodni późn ej. starzec 
wróciwszy z przechadzki po wvspie do swej 
strzechy nie zastały żony Od sąsiadów dowie 
dział się, że jego żona uciekła z jakimś mło­
dym murzynem, który przyjechał łodzią z 
wyspy Bathurst.

Dysząc zemstą, starzec post mówił swych’ 
współplemieńców porwać do walki z l.p’hur 
czykami. Nikt je .ljik  nie kwapił się zbytnio 
do zbrojnej w /prawy. Starze’ wpadł tedy na *
fortel, bodaj, że niezawodny, Codziennie 
odwiedzał nową chatę murzyńską i przesia 
dywał w niej cały dzień, żvytc na koszt jej 
spodarzy.

Cóż ja mam robić, n i; inając żony, kio 
ml ma prowadzić gospodarstwo — mawiał. 
Praktyczni melvilczycy w vkbkulaw ili sobie, 
że jednak lepiej kalukulować s ę będzie spra 
wienie sobie now. oszczepów i zorganizowa 
nie zbrojnej wyprawy na wyspę Bathurst po 
niewierną żonę, niż żywieni* staruszka, któ 
ry wykazuje apetyt, jak na swoje la :>« w.a- 
le... wcale.

Trudność w tym, że wtęk«;ość młodych’ 
melvillczyków jest zatrudnion i w Port Dar- 
vin i nie myśli rzucać pracy przed upły­
wem zakontraktowanych dwóch lat. To te ł 
jak oceniają rzecozni.wcy waller o „czarną 
Helenę" wybuchnie na pewno, ale ato wcze 
śniej jak za dwa lata. Przygotowują się do 
niej również bathurezycy, sporządzając od­
powiednie ilości drewnianych oszczepów, któ 
rymi spodziewają się pokonać przeciwników.

Za dwa lata więc ciche wody zatoki D if 
v’ńskiej zaroją się wojennymi pirogami ir.el- 
villczyków, udających się na wyspę Bathurst 
po niewierną „czarną Helenę". Któryż poeta 
czarny opisze te „homeryckie" boje.

przy sobie parę nowiutkich szelek, przewidu­
jąc. że i taki wypadek zdarzyć się może V 
wręczyłem je królowL Często musiałem roz 
targnionym lub nazbyt ważnością chwili 
przejętym burmistrzom dopomagać do kom 
pletnego stroju, wręczając im tuż przed ro* 
poczęciem oficjalnego aktu krawat lub koł 
nierzyk, w pośpiechu lub zdenerwowaniu są 
pomniany na stole.

Co slirocci nam życie
J u ż  b»#© u m ie r u B n ę g  „z© s#gvi*©ścJ**

Jak wykazuje statystyka, przeciętna ludz­
kiego życia wydłużyła się w ostatnim stule 
ciu o lat dwadzieścia — ale, głównie dzięki 
zmniejszeniu się śmiertelności wśród niemo 
wląt ! dzieci. Jeśli weźmiemy pod uwagę 
tylko osoby powyżej lat trzydziestu pięciu, 
przekonamy się, że przeciętna ta nie prze­
dłużyła się ani o rok. Przeciwnie, prawdo­
podobieństwo dożycia lat 60—70 jest dziś 
mniejsze, niż było przed stu laty, a czło­
wiek, który umiera ze starości, jest fenorne 
nem — i to pomimo niezwykłych postępów 
medycyny i chirurgii.

Największym wrogiem ludzkości są choro 
by, głównie: choroby serca, rak. gruźlica, *- 
popleksja, zapalenie płuc, choroby nerek, za 
palenia wyrostka robaczkowego, cukrzyca— 
no i nieszczęśliwe wypadki.

Pierwszym vrt,rurkim długiego życia jest 
doroczna konsultacja u lekarza,by przeprewa 
dził gruntowne badanie całego organizmu. A 
jednak niewielu się stosuje do tego, przewa 
żnie zaś składają wizytę lekarzowi dopiero 
wtedy, gdy choroba jest już daleko posunię­
ta. Badanie przeprowadzone w odpowiednim 
czasie może wielu chorobom zapobiec; anali 
za wyKatuje p o c z ą tk i  cukrzycy, którym le­
karz może zapobiec stosując odpowiednią

dietę, lub w gorszym wypadku zastrzyki In­
suliny. Ogniska zakaźne w zębach, migdał- 
kach itd. nieraz powodują choroby serca 
lub artretyzm. Przy gruźlicy i raku prześwie 
tlenia dają możność wykrycia choroby i sto 
sowania odpowiedniego leczenia.

Najczęstszą przyczyną śmierci są choro 
hy serca, na co wpływa głównie: przemęczę 
Rie I nieracjonalne odżywianie. Coraz s«.yb 
sze tempo współczesnego życia zmusza orga­
nizm ludzki do coraz większych wysiłków, a 
Przyrost wagi te wysiłki utrudnia, przpciąża 
jąc pracą serce, arterie i nerki. Rozsądne 
odchudzanie i odpoczynek to najlepsza gwa 
rancja zdrowia.

Jeszcze trzydzieści lat temu gruźlicę trp 
ktowano jako chorobę niemal niejtlicznlną, 
obecnie, dzięki promieniom Rentgen* szcze 
pionkom przeciwgruźliczym 1 racjoaahtej me 
todzie lecznia. straciła o n a  w ie le  zp swej 
grozy, chociaż zbiera jeszcze  wiele ofiar, 
szczególnie wśród młodzieży. Toteż młodzież 
należy otoczyć troskliwą opieką. \'.c. jak 
„lówi dr. Edward L. Trudeau, pierv-.zy le­
karz stosujący nawoczesną m etolę leczenia, 
„należy poprostu pootwierać oka i. położyć 
się do łóżka 1 nie tracić odwagi .

Diagnoza zapalenia wyrostki robaczkowe

go jest dość łatwa. Częste niestrawności i 
bóle w dolnej części brzucha nasuwają już 
podejrzenia. Nie należy wta.ly stosować środ 
ków przeczyszczających, gdr może to spowo 
dować pęknięcie wyrostka i zapalenie otrze­
wnej. Najskuteczniejszym z'biegiem jest op* 
racja. Jedynie daleko posunięta choroba ra 
ka nie poddaje się dotąd leczeniu -  to też 
jedynym ratunkiem jest wczesne wykryci* 
choroby i usunięcie narośli drogą zabiegu 
chirurgicznego.

Nieszczęśliwych wypadków ła<wo uniknąć 
przy odpowiedniej uwad/.i.

L. B.

Na weseia przyjęcia, zabaw y
•  i  •i i  u n i i

niezastąpione



Gazy przestają być

Nauka wobec
Na Zachodzie, głównie w Anglii i wc 

Francji, daje się ostatnia zauważyć wieiki 
wzrost zainteresowania zagadnieniam i techni 
ki wojennej. Nie bez wpływu pozostały tu 
wydarzenia polityczne tego roku.

Podstawowym i jakov „codziennym 4 za­
daniem  nauki jest doskonalenie istniejących 
już rodzajów  broni. Największą trudność sta 
nowi tu  papierow ość iużej c/ęści prac i 
wynalazków, k tórych praw  Iziwi wartość ino 
że być w ypróbow ana jed /iń e  w walce i 
przynosi, jak  o tym  świni.-zy choćby do­
świadczenie wojny hiszpańskiej, często rezuł 
ta ty  zupełnie nieoczekiwane.

Nowe środki bojowe natrafiają  w swoim 
zastosow aniu i doskonałemu na różne orze 
szkody. Jedną z nich jest natura lny  ’ onser 
watyzm. Nowy rodzaj broni jest zwykle lek 
ceważony, co ma zresztą pewne uzasadnienie 
w tym, że, jak  wskazuje doświadcz mi.\ k aż ­
da nowa broń dopiero po długich latach 
może dorównać albo przewyższyć starą, a 
rola jej początkowo jest wyłącznie pomocni 
cza.

Otrzymanie m ateriałów  wybuchowych, 
przekraczających znacznie pod względem si­
ły obecnie używane, należy uznać za niezwy 
kle mało prawdopodobne fctb wręcz niemo­
żliwe z powodów uwai ł^ o w a n y c h  przez 
praw a chemiczna. Pociski radioaktywne mo 
głyby do niedawna uchodzić za fantazję n ;c 
do urzeczywistnienia ze względu na rzad­
kość pierw iastków prom ieniotwórczych. Naj 
nowsze prące nad radioaktyw nością sztuczną 
mogą jednak stworzyć perspektywy i możli 
wości dla wynalazków wojennych.

W  sprawie nowych gazów’, groźniejszych 
od tych, które są dotychczas znane, angle) 
skie koła naukowre w ypow iadają się dość 
sceptycznie. Można przyjąć, że substancje 
dostatecznie lotne, t. zn. nadające się do za­
stosowania jako gazy bojowe, są —  ze wzglę 
du na swoją dość prostą budowę chemiczną 
—  znane w przybliżeniu wszystkie. W  m ia­
rę zaś kom plikowane ich składu chemiczne 
go rośnie wprawdzie możliwość otrzym ywa

lila nowych kom binacyj o szczególnym dzia 
łaniu, ale jednocześnie stają się one coraz 
mniej lotne i przenikliwe. Zarówno londyń 
ski profesor, łla ldane. jak  i cały szereg auto 
rytetów  niemieckich nie oczekuje nowych 
rewelacyjnych odkryć w tej dziedzinie.

Odpowiednie wyzyskanie nauki dla ce­
lów/ wojennych wybiegła jednak znacznie po 
za spraw ę nowych rodzajów  broni. Różne 
dziedziny nauki, jak fizjologia, biochemia mo 
gą oddać nieocenione usługi w takich dziedzi 
nach jak  choćby powiększenie w ytrzym ałoś­
ci n e rw o ^  j 1 mięśniowej żołnierzy 1 dowód 
ców w S in y c h  w arunkach, produkcja syn 
tetycznych surowców i środków spożyw­
czych.

wojny
Z powodów wyżej przytoczonych prof. 

Haldane, jednocześnie będący oficerem arm ii 
brytyjskiej, naw ołuje wojskowych służby 
czynnej, aby nawiązali jak  najściślejszy kon 
takt z uczonymi wszystkich specjalności i 
aby zapoznali się z ich pracam i. Podnosi on 
też konieczność pozostawienia uczonych na 
ich placów kach naukowych w czasie wojny. 
Np. słynny angielski fizyk, Moseley, który 
został ranny  w głowę na froncie w Gallipo­
li, mógłby być znacznie lepiej wykorzystany 
w laboratoriach, aniżeli w okopach. Prof. 
Haldane jest również zwolennikiem pozosta 
wienia uczonym jak największej swobody 
badań wg. ich w łasnej inicjatywy.

J .  A .

NIEMCY SADOWIA SIE
w byłej kolonii angielskiej

W  roku 1924 W ielka B rytania odstąpiła 
W łochom ezęść Kenaii, Jubaland, noł iżony 
na wschodnim wybrzeżu Afryki. J »it to ob­
szar o powierzchni 60.000 km. k,v., zamie­
szkany przez ludność, stojącą na b. niskim 
szczeblu cywilizacji, Gallasów, wrogo uspo­
sobionych do białych.

„Paris-soir44 doniósł niedawna, żc Wio.si 
zawarli z Niemcami porozumienie, na mocy 
którego Niemcy otrzym ały k o tie s ijj na kolo 
nlzowanle Jubalandu. Nie ma tu  m o w / o 
cesji terytorialnej, ponieważ W . Brytania 
zastrzegła sobie w umowie z W łoch uni z r. 
1924, źe k ra j ten nie może być odstąpiony 
Ainemu mocarstwu. Tym niemniej jednak 
porozumienie włosko-niemieckie umożliwia 
Niemcom —  według „Paris-soir44 —  usado­
wienie się w Afryce Środkowej. Korespon­
dent tego pism a donosi, że już 2.000 robotni 
ków niemieckich pracuje nad regulacją 1 
uspławnieniem rzeki .luba, łączące j stoli ;ę i

główny port kraju , Chisimayo, z zapleczem 
sięgającym, jak  to widać na załączonej m a­
pce, w głąb Afryki. L .tzba robotników  nie­
mieckich m a w krótkim  czasie wzróść do 
5.000.

Regulacja rzeki Juba m iałaby szczególne 
znaczenie ze względu na irygację ziemi, n a­
dającej się pod upraw ę bawełny. Nadto udo 
stępniłaby tereny, położone w głębi Juba­
land, gdzie byłaiby możliwą hodowla owiec, 
dostarczających wełny. Obecnie rzeka Juba 
jest żeglowana aż do miejscowości Bardera, 
położonej o 250 km. w górę rzeki od Chisi­
mayo. Prace regulacyjne, przedsięwzięte 
przez niemieckie towarzystwo, powołane w 
tym celu, udostępniłyby rzekę Jubę uź do 
miejscowości Dolo.

„Paris-soir44 donosi nadto w sensacyjnej 
formie, że Niemcy rozw ażają możUwoś 1 
stworzenia w Ras Chiambone bazy morskiej 
z wylotem na Oc Min Indyjski.

Chory student
przepowiedział własną ś niarć

Znany profesor psychiatrii na u n iw jr , e 
cie w Jenie Franciszek Meyer wezwany zo­
sta ł pewnego dnia do łoża śmia>d,>|n ie f j,0. 
rego studenta. Umierający oświadczył profe 
sorowi Meyerowi, że wezwał go ażeby m u 
powierzyć klucz od kasetki stalowej, znajdo 
jącej się w biurku jego koperty w dniu j« 
go śmierci.

Rozmowa ta m iała miejsce dnia fi czerw 
ca. 13 czerwca student um arł Profesor speł 
n ił ostatnie życzenie zm arłego i otworzył 
kasetkę o<raz zaw arty w niej lisi w obecno­
ści jego matki. W  liście ty.n s 'udcnt opowia 
da, że śniło m u się, iż chodzi po jakim ś 
cm entarzu i odczytuje nazwiska w yryte na 
kam ieniach grobowych. W  pewnej chwili 
zauważył kam ień, na którym  znajdow ało się 
jego nazwisko oraz miejsce urodzeniu  Data 
śmierci pokryta była m chem Staden* w swo 
Im śnie zdrapał mech i odczytał dzień 13 
czerwTca.

Śmierć studenta nastąpiła rzeczywiś de w 
dniu 13 czerwca i w ten sposób proroczy 
sen jego w ypełnił się dokładnie.

Żurawie jeziora
W  CZECHACH.

Na granicy sasko-czechosłowacklej, leży 
błotniste i pokryte sitowiem i zaroślam i je- 
ziciko  o powierzchni 30 ha. Okolica jeziora 
jest górzysta i obfituje w dziką zwierzynę 
wszelkiego rodzaju, a naw et w dziś tak 
rzadkie w Europie głuszcze. Najbliższe mia- 
teczko Ascliberg leży na wysokości 930 m e­
trów  i rzadko jest przez obcych odwiedzano. 
Ponieważ brzegi jeziora są błotniste i niedo­
stępne —  bagno zamieszkałe jest przez wszel 
kie dzikie ptactwo, m in. 1 żurawie.

W skutek żądania uczonych, którzy na 
tym  odludziu obserwować mogli życie rzad 
okolice jego uznane zostały przez rząd czesko 
słowacki za rezerwat, gdzie procesy przyrody 
odbywają się bez wszelkiej interwencji czło 
wieka, nie mającego tam  teraz wstępu.
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LUNATYK.

NIEPOROZUMIENIE.

Kupiłem sobie teraz nowy Leksykom! 
A masz tyle miejsca w garażu?

2̂

ihał.

/IW 3m m >

Psa tego nigdy nic nauczysz, żeby słu

— Trzeba trochę cierpliwości. Z tobą na 
początku, kochany mężuniu, też nie było 
tak łatwol

OSTATNIA POMOC.

— Proszę pokazać język... dobrze... a te­

raz p rosĄ  tak długo trzym ać, dopóki ja  coś 
nowiem!

CA S S f

mi er

Nie wiele się zmienia w życiu pana ka- 
sjeia...

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 

Urzędnik pocztowy podczas urlopu.

P rojekt na chłodniejsze pory roku.

^  Maja żona chciałaby się dać malowaćl 
■— Hm... to pańska m ałżonka sama lepiej 

polrpfl.


